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Przyszły parlament włoski.
Kraków, 2 grudnia. 

( g )  N a dotkliwą k l ę s k ę  socyali­
stów francuskich przy ostatnich wybo­
rach do parlamentu francuskiego złożyły 
się następujące główne przyczyny; po* 
sługiwanie się przez socyalistów rady- 
kalnemi hasłami bolszewickismi w walce 

| wyborczej, nawoływanie do nieinterwen 
h -cyi w Rosyi, w której restauracyi ren- 

tierzy francuscy są bezpośrednio inte 
resowam i silny patryotyzm Francyi 
tryumfującej.

Tego samego dnia odbywające się 
wybory do parlamentu włoskiego przy­
sporzyły ogromne z w y c i ę s t w o  so* 
cyalisścm włoskim, którzy uzyskali prze­
szło milion głosów i 1 5 6  mandatów na 
ogólną liczbę 5 0 8  (w poprzedniej Izbie 
było tylko 5 5  posłów socyalistycznych). 
Ja k  sobie wytłómaczyć to zwycięstwo 
socyalistów we Włoszech wobec porażki 
ich towarzyszy w sąsiedniej, także do koa- 
licyi, należącej Francyi ?  Stwierdzić na­
leży, źe program wyborczy socyalistów 
włoskich nakrywa się z hasłami socya- 
list. w francuskich. Jedni i drudzy wy­
pisali na swoich sztandarach hasło re- 
wolucyi s o c y a l n e j ,  zniesienia ustro­
ju parlamentarnego a zaprowadzenie 
systemu Rad i obie partye śpiewały 
hymny pochwalne na cześć Lenina i 
bolszewików rosyjskich. Szalę zwycię­
stwa przechyliła na korzyść socyalistów 
włoskich okoliczność inna nie występu 
jąca we Francyi.

. Socyaliści włoscy prowadzili hkcyę 
r  wyborczą, wysuwając najcięższe działa 

p r z e c i w  w o j n i e  i jej inieyatorom. 
I t e m  hasłem sksptowali sobie głosy 
stutysięcznych mas ludu włoskiego, któ- 
rego jedna część- z wyników wojny dla 
Włoch jest niezadowolona a druga część 
antymilitarystycznis usposobiona, i któ­
ry przy urnie wyborczej potępiła wojnę 
jak najostrzej, głosując na listy kandy­
datów socyalistycznych. To samo uczu­
cie patrystyczne, które skłoniło wybor­
ców francu - eh do oddania głosów na­
rodowemu blokowi stronnictw m i e s z* 
c z a ń s k i c h  inawpólsocyalistycznych, 
ten sam wzgląd na dobro ojczyzny ka 
zał masom włoskim poprzeć s o c y a ­
l i s t ó w .  „Zwycięstwo socyalistów — 
pisze sStampa*, organ Giolittiego — 
oznacza plebiscyt narodu przeciw woj

prćtnkr przedłoży dziś tistę nowego gabinetu.
W A R SZA W A . (W . *B. K .) Jak nią w 

oitatniej chwili dowiadujemy przedłoży 
premier jutro t. j. we wtorek gotową listę 
nowego gabinetu, Naswiska nowych mini* 
stiów dotąd nie aą znane.

M. W arszawa. (Telef.). W  związku 
z przesileniem gabmetowem przybył tu 
dr Bobrzyński.

aie i jej winowajcom.,.*
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Źe ta okoliczność była w akcyi wy­
borczej we Włoszech decydująca, wska' 
żuje na to i ten fakt, że drugie po so- 
cyalistach najliczniejsze stronnictwo 
przyszłej Izbie włoskiej, a mianowicie 
k 1 e r y  k a 1 i, mieniący się ofieyalnie 
stronnictwem „ludowem", uzyskali 101 
mandatów (w poprzedniej Izbie 33), ró 
wnież dzięki swemu opozycyjnemu sta­
nowisku przeciw wojnie.

Zły stan gospodarczy kraju nie był d e* 
c y d u j ą c y m  czynnikiem przy wyniku 
wyborów we Włoszech, gdyż przecie 
we Francyi położenie gospodarcze nie 
jest najlepsze, aczkolwiek co prawda 
nic takie jak we Włoszech. Do zwycię­
stwa socyalistów przyczyniła się nato­
miast w dalszym rzędzie jaszcze okoli­
czność, przytaczana przez stronnictwa 
mieszczańskie, a mianowicie dość cha-

Endecya nie wejdzie do nowego 
gabinetu?

Warszawa. „Kuryer Polski" dowia­
duje się, źe stronnictwo Narodowo- 
Demokratyczne zdecydowało nie posyłać 
swych przedstawicieli do mającego 
powstać gabinetu. O decyzyi tej stron­
nictwo zawiadomiło kierowników Klubu 
Ludowo-Narodowego sejmowego.

Wniosek z tego taki, że zachowując 
przychylne stanowisko wobec osoby p. 
Padere oskiego, Klub Ludowo Narodowy 
zgłosi prawdopodobnie zupełne desin 
teressewent w sprawie tworzącego się 
gabinetu.

Nieprzejedaafla epizycya ludowców.
Warszawa, (Teł. wł) Ludowcy w 

dalszym ciągu zajmują stanowisko nie­
przejednanej opozycyi wobec Paderew­
skiego. Prezes klubu P . S. L. Witos, 
wyjechał z Warszawy, Ludowcy zapy­
tywani, kogoby ewentualnie poparli na 
stanowisko premiera, w razie ustąpienia 
Paderewskiego, nie mogą wymienić 
żadnego nazwiska, Twierdzą natomiast, 
że gotowi są poprzeć każdą osobistość 
wysuniętą przez inne kluby.

M. W A RSZA W A . (Telelonem). Dziś 
o godzinie 6 -wieczorem przybył premier 
Padorewskl do Sejm a i prosił posła Bojkę, 
by poś?eda!czył między nim a posłem W i­
tosem. Poseł Bjjko podjął się pośrednictwa 
w rezultacie czego odbyła s>ę kllkugodzin* 
na konfereneya między Paderewskim a 
Witosem, po której poseł Witos zwołał 
walne zebranie swego kluba. W  między­
czasie odbył Paderewski konferencyę z 
Giąbińskim i Grabskim, które zostały przer­
wane o godz. 10 Wieczór z powoda pół 
godzinnej przerwy w oświetleniu elektryk 
cznem

Trąmpczyński następcą 
Paderewskiego.

W A R S Z A W A . W  »Kuryerse Porań- 
nysie czytamy : W pewnych kołach posel­
skich podniesiono myśl zwrócenia się do 
p. Marszałka, aby jako człowiek posiada­
jący bezwzględne zaufanie wlęksaoścl, zaś 
uznanie całego Sejmu zdecydował się objąć 
prezesurę gabinetu.

Socjaliści ule chcą rządu 
robotniczego?

W A R SZA W A , (W. B. KO W  zwiąsku 
z przesileniem gablnetowem wyraził się 
pewien wybitny przywódca socyallstyczny, 
źe »socyaliścI nie przyjęliby udziału w 
rządzie a nawet nie objęliby sami rządu, 
chociażby to miał być nawet rząd robot­
niczo — włościańskie (!!)

Polska delegacya parlamentarna 
w  sprawie Galicy! wschodnie).
Warszawa. (Tel wł.) Onegdaj od- 

była się u marszałka sejmu konfereneya 
posłów wschodnio galicyjskich. Omawia­
no sprawę sposobu reagowania ns 
znaftą już uchwałę w sprawie Galicyi 
wschodniej. Powstał projekt wysłania 
delegacyi parlamentarnej do Paryża 
i Londynu.

V  sprawie tej marszałek zwołał na 
dzisiaj konwent seniorów.

„Jak się dowiadujemy z pewnego 
źródła, p. dr, Marcin Biesiadecld, do­
tychczasowy starosta k r a k o w s k i ,  
jest mianowany rezydentem rzeczypos- 
połitej polskiej w w. m. Gdańsku. Dr. 
Biesiadecki przybył już do Gdańska."

9 udział ! niski w podziale fioty 
b. państw sentrainyGb.

PA R Y Ż  PA T. H»vas. Delegacyi poi* 
ska zwróciła się do Rady Najwyższej z 
żądaniem, aby Polska uczestniczyła w po- 
dslale floty wojennej niemieckiej i austry* 
ackiej.

Seminaryum rabinackie 
w Warszawie.

M, Warszawa, (Telefonem). Mini­
sterstwo wyznań i oświecenia pubL u- 
dzieliło organizacyi »Mizrachi« końce 
syi na utworzenie w Warszawie setui- 
naryum rabinackiego.

UkraińGj galicyjscy godzą się z  fa k ­
tem p rzyzn an ia Galicyi Polsce.

LW Ó W . PA T. »W iłrodc I »Nowżja 
Radie ogłaszają równtbr śniący komunikat, 
w którym zgodale z opinią miarodajnych 
czynników ukraińskich wiywa. się wszyst­
kich urzędników 1 służbę narodowości u- 
kralńaklej do gremialnego zgłoszenia się do 
służby na swoich dotychczasowych stano­
wiskach, z uwagi, że na konferencyi mię* 
dzynarodowej w Paryżu ustalono już praw- 
nopaństwowy stosunek Galicyi wschodniej.

Rezydent polski w Gdańsku.
„Dziennik Polski" donosi;

Likwidacya biur p. Samuela.
M. Warszawa. (Telefonem). W  dniu 

dzisiejszym zostały biura przy misyi 
p. Samuela zlikwidowane i przestały 
przyjmować interesentów, W  niedzielę 
opuszcza p. Samuel Warszawę,

Przed nowem orędziem p re z. 
W llsena.

L. W IEDEŃ. (Telefonem). Według 
wiadomoid nadeszłych z Waszyngtonu przy­
gotowuje prez. Wilson w sprawie traktatu 
pokojowego orędzie do senatu. Sobotni* 
konfersneye. odbyte z senatorami, przeko­
nały Wilsona, Iż pewns zastrzeżenia będą 
musiały być przyjęte. To skłoniło prez. 
Wilsona do zredagowania nowego orędzia. 
W  kołach poinformowanych oświadczają, 
że los traktatu pokojowego zależy od stano­
wiska, jakie prezydent zajmie w Bwsm 
orędziu.

Wilsm dalej chory?
W IEDEŃ. PAT. Oblegają tu upor­

czywe pogłoski, jakoby Wilson był dalej 
chory. Od czasu ostatniego ataku WJlaoa 
wedle tych pogłosek jest częściowo spra 
pżowany, od 14 dni wprżwdzie Opusscza 
łóżko ale nie może wychodzić I akta pod­

pisuje lewą ręką.

rakterystyczna a b s t y n e n e y a  sze- żadnym rządzie, wysuwających ponadto
hasło zniesienia kontroli państwa nad 
szkołami, czyli innemi słowy zaprowa­
dzenia szkół wyznaniowych.

W  pośrodku zaś między temi dwie­
ma partyami znajdują się liczne małe 
grupy „libr»-aiów“, „ konserwatystów", 
„interwsneyonistów", „nacyonalisŁów,,* 
pokrzwne sobie światopoglądem miesz­
czańskim, ais pozatem zwalczające się 
dość ostro w wielu sprawach polityki 
zagranicznej i wewnętrznej. Jeżeli nawet 
uda się te grupy mieszczańskie liczące

rokich kół wyborczych, Przeciętny u- 
dział wyborców wynosił 5 0  proc., w Pa* 
lermo np. zaledwie —  16  proc, I temu 
przypisują liberali, nacyonaliści i inne 
stronnictw] mieszczańskie główną winę 
swej klęski. Socyaliści jednakowoż z ab 
stynencyi -ryborców włoskich wyciągają 
wniosek w-ącz przeciwny. Dla nich jest 
to dowodem, źe lud włoski nie ufa 
parlamentaryzmowi i że d l a t e g o  
wybory były dla niego zupełnie o- 
bojętne,

włoski wykasuje b a r d z o  ciekawą fi- 
zyognotrię. W  Montecitorio zasiadać 
będą na obu skrajnych skrzydłach dwa 
potężne stronnictwa; na lewicy 156  po­
słów socyalistycznych, wyznawaj ących 
przewatnie idee makyyraal■ slyczi: o-boi 
szeWiclie, a  na prawicy 101 posłów 
derykdnych, również nastrojonych opo­
zycyjnie, nie chcących brać udziału w (

Tak, czy owak; przyszły parlament razem 2 3 0  posłów skupić w jeden blok,
to jednak nie będzie on stanowił jeszcze 
dostatecznej większości, na którejby 
się mógł oprzeć silny rząd.

Jak się rozwikła t i  3ytuacya parla­
mentarna w Rzymie, jest m ote jedynym 
z najciekawszych problemów, jakie parla= 
mentaryzm w Europie miał dotychczas 
do rozwiązania, O udziale socyalistów 
w rządach niema mowy, koalieya zaś

rządowa socyalistów i klerykałów, jak 
np. w niem, Austryi wydaje się we 
Włoszech nieprawdopodobną.

Jeszcze z jednego powodu przyszłe 
stosunki we Włoszech są dla całego 
świata politycznego bardzo ciekawe: 
Oto socyaliści włoscy, będący w teoryi 
wrogami parlamentu a zwolennikami 
Rad, przecież wezmą udział w obra­
dach parlamentu włoskiego. Problem ten 
stał już na porządku dziennym ostat­
niego Kongresu socyalistów włoskich, 
których większość uchwaHa w z i ą ś  ć  
udział w pracach parła teentu. A ponie­
waż większości a b s o l u t n e j  socya­
liści w Izbie włoskiej posiadać nie bę­
dą, nie pozostaje nic innego, jak przer 
silny nacisk na rząd wymusić cały sz^  
reg daleko idących reform społecznych. 
Albo też opuścić teren parlamentarny i  
oddać cugle w ręce ulicy...
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FraJeM n m q  alpty Ftteką i  hatilsrą 
w (prawie Galicji w n tiM t].
Korespondent paryski »Gaz*ły War= 

szewskiej* podaje następujące streszczenie 
projektu umowy w sprawie Galicy! wśeiho- 
dalej, jaka ma zcst-ć pcdpiasna pcmięćzy 
rządom 1 koalicyi a Polską.

Polska dostaje mandat do zarządzania 
Gahcyą wschodnią na lat 25.

Granica pomiędzy Galicyą wschodnią 
a zachodnią rozpoczyna się na dawnej gra 
nlcy r o s y j s k o - a n s t r y a c k i e j  ibiegnie 
wzdłuż wschodniej granicy gminy Bełżec 
(tuż na południe cd Tomaszowa Lubel* 
skiego), dalej idzie pomiędzy powiata­
mi Cieszanów i Rawa Ruska, , dalej gra 
nicami pomiędzy powiatami Cieszanów i 
Jaworów, dalej granicami powiatów Jarosław? 
1 Przemyśl z jednej strony, a powiatami 
Jąworów, Mościska, Sambor i Stary Sam 
ber, dalej przechodzi o 2 kilometry na 
wschód cd Chyrowa, dalej linią działu 
wodnego pomiędzy Stj wląźą i Dniestrem 
(czyli odcina kawałek powiatu staro Sam­
borskiego); wreszcie granicami powiatów 
Defcrotril i Lisko z jednej, a Stary Sambor 
1 Turka z drugiej strony — aż do granicy 
słowackiej.

Polska reprezentuje Galicyę Wscho­
dnią ny zewnątrz.

Polska zapewnia Galicy! Wschodniej 
ts  same wolności obywatelskie, którrmi się 
ciesz.v wszyscy obywatele państwa poi 
sklege.

Języki urzędowe Eąd«?a: polski 1 Tuski.
Prawa mniejszości w Galicy! Wscho­

dni j są zagwarantowane traktatem do 
datkowym z dnia 28 czerwca b. r.

Galicya Wschodnia będzie miała własny 
sejm jednoizbowy. Rcmpetsncya sejmu te­
go obejmuje sprawy wyznam we, oświato­
we, dobroczynności, hygieny, lokalnych 
środków kotnunlkacyi, pepiersnia rolnictwa 
• nawadniania, torowania praw zasadniczych 
o organizacji i administracji gmin wiej­
skich * miejskich, podatków sdejscowycb, 
oraz spraw agrarnych. Sejm uchwala też 
budżet na sprawy, do jego kompctency! 
należące.

Namiestnik ma prawo veto co do 
wszystkich praw vprzez sejm uchwali nyc-h. 
Veto upada, jt-ii prawo to zost*nie w 
ciągu roku ponownie mcbwalone większością 
dwu trzecich głosów.

W  sprawach oświaty veto namiestnika 
jeit bezwzględne.

W  sprawach agrarnych rjąd polski i 
mieszkańcy Galłcyl Wschodniej mogą się 
zwrócić do Ligi Narodów.

Galicya Wschodnia będzie miała owych 
posłów w Sejmie Polskim.

Sprawy wchodzące w skład kompeten 
cyi sejmu galicyjskiego zarządzane będą 
przes ministrów, mianowanych przez na 
miestnika i - odpowiedzialnych przed sejmem 
galicyjskim. Inne sprawy kierowane będą 
przez dyrektorów, zależnych od namiest­
nika.

Ntmiaatnlk -miie urzędników z po 
śród mleszkańcć xvaju, bez różnicy wi< y 
am narodowości,

W e Lwowie będzie się mieściła sJe- 
dziba sądu najwyższego dla Galłcyi 
Wschodniej.

Sędziowie mianowani będą przez Na­
czelnika P&ństwa na wniossk namiestnika.

Dobra państwowe i koronne austrysc* 
de przechodzą do Polski, która niemi

Otoczenie rafyfilttff! (rakliia.
PR A G A . PAT. Czeskie biuro pras. 

donosi z H ag i: Lloyd Georgc zakomuniko­
wał w Izbie niższej, że raty fi kacy a traktatu 
pokojowego musi być znowu cdroezpns, 
ponieważ objawiła się trudność w kwesty! 
porozumienia s rządem niemieckim w spra­
wie obsadzonych terytoryów.

i e r . i r  o  p o h c i u  R o m  i  
z  k o > l i q r c .

K o l i b a  H | i m »  v  P n i i t  

r w p a ł a  s i t
L. W IE L E Ń . (T eltfcn te). Z Piag» do- 

neszą, I« ergsn czeskiego stronnictwa 'naro­
dowego ogłasza w numerze ponledzlałko 
wym uchwałę 1 ierownictwa t  arty i, n* 
ucccy której stronnictwo występuje z koa 
Hcyi rządowej.

Sztokholm . (Tri. wł.) W  rozmowie 
z naczelnym redaktorem centralnego organu 
bolszewickiego »Izwe»tia« powiedział l e  
cjn m. I .: »Pogłoski, jakoby rząd sowietów 
chclsł zawrzeć pekói z kcalicją, c l e  tą  
z palca wyisjne. W  najkrótszym czasie 
odbędzie się w Ilelsirgforste ważna konie 
rereya między przedstawieniami kcelicyl i 
R rsy i ecwieckiej w sprawie zawarcia po 
poju. Pedcras trwania tej kcrfersncyl 
wstrzymane zostaną kreki wojenne na 
wszystkich frontach rosyjskich. Moskiewski 
trąd sowietów podczas całrgo trwania ken- 
fereccy! będzie w stałym kontakcie tele­
graficznym ze swymi c t  legatami w Hel- 
singfcrsie. Ze strony naszej zaproponowane 
zostanie entencie 14 dniowe zawieszenie 
broni, które za zgodą obu stron może być 
automatycznie przedłużane. Podczas trwa­
nia zawleczenia broni żądnej stronie nie 
będzie woino dokonywać przesunięć armii, i 
Rosya sowiecka uzna wezyittlde istniejącej 
państwa nadbałtyckie, a więc Litwę, Fin j 
landyę, Estonię i Inflanty, jako ssmodzleine j 
republiki. Ponieważ przywiązajeiny wielką j 
wagę do wstrzymania kroków wojennych, 
dołożymy wszelkich starań, by dojść dc 
porozumienia z naszymi '"przeciwnikami 1 
żywimy nadzieję, że uda się nam calagnąć 
pokój z koaiicyą, oparty na warunkach dla] 
obu stron zadawalających.

B ER LIN . (Tel. wł.) Według »Politl- 
tlken* wyjechała do Moskwy tajna .misy a 
sngfeisks, złożenS. s 6 rsćb. Prżes Kopen­
hagę przejechało w podroży do Londynu 2  
pełnomocników moskiewskiego rządu so­
wietów. P .sibo to upatruje w powyższych 
faktach nowy dowód, ża rokowania poko­
jowe są w toku i donosi w dtkcym ciągu 
z Paryża, że rząd eowktcw rczclwie piag* 
nie pokoju z koalicją i psństteaml cadbał 
tycklemi i jest gotów do daleko idących 
koucesyj.

Powszechna mobiHzacya 
w Czechach,

i
ministrów, następującymi członkami : 1  
Leo Berąrd został ministrem oświaty,
Louis Dubois ministrem handlu i prze­
mysłu, Yves ie Trocąuer podsekretarzem 
stanu dla spn=w skarbowych, a Louis 
Deschamps podsekretarzem stanu dla 
poczt i telegrafów.

P A R Y Ż , FAT, Hevas Jourdain, depu­
towany z Alzecyi, przyjął tekę ministra 
pracy,

O b aw a p rz e d  u tra tą  Sfow sczyziuf
L. BfiRRGĆt. (Telefonem ) łD su tsch e  

N achrichten* dc noszą, że w C zeshcsiow acyl 
zarządzoną została powszechna mobiHzacya 
w szystkich nsężtzyzn od 21 do 32 reku  
ży cia . G tc w ią jfc cy cb  do służby wzywa się 
e:o szeregów  za pom ocą im iennych k s i t  po 
w ołania, doręczanych pocztą. G azetom  o 
m obiliz tcy l p lw ć c ie  w olro , -W spcnm isny 
dziennik dowie eu jt się, że mcbiihp-cya stoi 
w  z ę fą z k u  z z u t Ł m i  w ojsk  H crty 'e g o  na 
W ęg rzech . Czesi o w ite : ob&wizją efę, że 
now y rrąd  w ę g im  i. zam ierza w targnąć ćo  
S tcw acry zn y  1. c . esw&ć ją  cd  im peryum 

czeskiego.

Habsburgowie w<dcą na tron 
w ęglerskl ?

W  i m a n i e  w i a r y  

Denihina

B rd g ^ e sz t. (Tel, śąl) Wiedeński 
kortsp idftit ^„Nemzeti Ujsag15 dowia 
duje się w sferach koalicyi, ie  Sir 
Jerzy Oark. na podstawie swych do­
świadczeń roczynicnj ch - na Węgrzech 
będzie w Paryżu brorił przekorana, 
że'poar.stryzckie państw sukcesyjne nie 
•nogą istnieć bez siebie i z tego powodu 
będzie popiera! plan raddunajskiej fe 
deracyi gospodarczej. Ponieważ spro­

wadzenie zagranicznego władcy na tron- 
^natrafiałoby r a  trudności, kcahcya nie 
sprzeciwiłaby się pewrotowi na tron 
węgierski Habsburga. Na uwagę keres- 
pondema, że rząd węgierski cp'era się 
na zasadzie k:git) mizmu, miiał informator 
jego oś-riadezj^ć, że Kan i i Otto zrze 
kną się tronu, dzięki czemu będzie 
możliwera obięr ie panowania przez 
innego Habsburga.

Ja ro z m o w ie  z Kianr.arzem .

„iidźet Galićyl Wschodniej będzie się 
fktadił w odpowiedniej części z podatków 
ogólnych, wyznaczonych przez sejm war* 
szewski, craz z podatków dodali owych, 
uchwalonych przez sejm galicyjski.

Polska może stosować w Galicyi
Wschodniej pobór wojskowy, W  csasle 
pokoju kontyngent pobrany w tym kraju 
■usł byó stacycnowąny w jego granicach. 
W  czasie wejny może być użyty wszędzie.

Traktat powyższy ^wejdzie w życie 
równocześnie z trdktatenr z Ausfryą,

Pierwszy ssjtr galicyjski zwołany bę­
dzie najpóźniej w 9 rrdeiięcy po wcjścin 
w życie traktatu.

Zwy cięstwo górników
w Ameryce#

H, W IE D E Ń , (Telt-focem). Wied. B, 
r. dotiosrw tełegramie iskrowym z Wa 
agtonu: Właściciele kopalń przyjęli pro 
ycyę amerykańskiego kontrolera wę- 
wego co do podwyższenia cen węgla,

B e rlin . (Tel, wł.) Org. demekrktów 
rcsyjskich w Berlinie >Hołcs Rosił* do 
u osi, tg Kramarz został bardzo c h ł o d n o  
P«yjęty przez Denlktaa, Zsraz po pierw 
szej wymianie b ? ó w  wystąpiły różnice ?dąń 

Deoikin oświadczył, że rządy Lwowa 
i Kiertńskiego niedepi *ły  u zaeszea^- wy­
kazały, że rządy radykalce nie są w *tan’e 
nporządkować stosunków w Rosyi. Ażeby 
Rcsyę wyprowadzić z chańsu, potrzebna jest 
na to dyktatura wojskowa., która peowłdzl^ 
do monarchii. Desikia oświadczył się p rz  e 
ci w konstytuancie i przeciw równoupraw 
nieniu narodowości i wyznań. (Zob. Apoli­
tyczne* wynurzenia Gucikowa o Denikinie  ̂
« e  wczorajszym urze >N. Dz.< Red.)

Zacięte la lk i o Kijów.
ODEŚSA, (W . B. K .) Komunikat armii 

Denikina: Armia bolszewicka rozpoczęła 
w rejonie Kijowa gwałtowną ofenzywę; 
wytęża-wszystkie siły aby zająć miasto, 
Statki pancerce na Dnieprze, cstrzeliwują 
pozycyę armii ochotniczej położone ped 
miastem. Ataki bolszewików zostały po 
ciężkich walkach odparte; pod Fastowe"’ 
iprzeszła nawet armia ochotnicza do efr 
żywy.

H. (TeltźcneE.). W  niedzielę
rozpoczęły e‘ę tu obrsdy kongresu ?obotni- 
czyrh crgardzacyj zawodowych. Imieniem 

I mlędzynćr dowtgo Zwiąjku organisacyj 
tawcćowjeh przimawisł FtmAi* z An;ster- 
dam u, który oświadczył, źę robotnicy h o ­
l e n d e r s c y  wdrożyli akoyę vr celu pw- 
mccy dla robotników ^ustryackicfc; spo­
dziewają »ię zebrać 100 do 2C0 milionów 
korca Zwiąsek mlędzytarcdcwy postara 
się też c  tc, Łby robofney w k*ajaoh koa- 

^allcy! spełnili także swój cbcpiąick mię- 
dzycaudowej solidarności.

S^flaJGiino s za e g d ly o zamordo-
m m u  T J s z y .

L  W IEDEŃ . (Teicfonbffi). Berlińskie 
dzienniki prawicowe podSją senzacyjne
szczegóły śledztwa prowadzenego przeciw 
mordercy Tlezy. Mcrde ca ów, Stefan Do 
bo, po dokonanym mordzie ukrywał się w 

[(pałacu hr. K a r o  ly  i’ e g  o, gdzie go /y  
wiła małżonka hrabiego.

Mach ifpw clikicfiskt^ RaniMnli,
f H. W IED EŃ , (Telefonem). Z Paryża 
donoszą: Ruch republik, ńek! w Rumu; nil 
prowadzony przm Take jonescu i generała 
Avarescu, rozszerza się także w Bessarabii 
w ekoiley Hermanstadtu or. z na Bukowi­

nie i przybiera charakter bardzo nlefcezj.le 
czny dla dynastyi rumuńskiej.

Konferencya w Dorpacie.
W  Dorpacie odbyła się konferencya 

przedstawicieli Łotwy 1 Estonią Nsrsdzsno 
gię nad stosunkiem do Rcsyl sowieckiej i 
póstancwiono nie podejmować z Sowdepią 
żadnych rokowań w sprawie pokoju, wzglę­
dnie zawieszenia bron’ i ograniczyć się do 
pertraktacji ?.o do wymiany jeńców.

W  obradach brał także udział przedstawi­
ciel naszego Naczelnego Dowództwa, ale 
wyłącznie w charakterze informacyjnym.

Sccyaliici ilis c y lofeec otwarcia 
parlameiitn.

L. W IED EŃ . (Telefonem). Z Lugducu 
. denoszą. że frakeya accyallatyczna w par 
' bmencle włoskim uchwaliła 105 głosami 

rrzedw 25 wziąć udział w otwarciu Izby,
fecz opuścić sslę ofcrad, gdy na sal! pojaw! 
s!ę króL Grupa głosująca przeciw udziałowi 
w otwarciu Łby, uzasadniła swoje stano­
wisko ogólnem położeniem Eunpy i Włoch, 
które wymąga rozpoczęcia prawdziwej po­
lityki proletasyacfeiej, natychmiastowego 
nawiązania stosunków z Rosya bolszewic­
ką, anulowania pokoju gwełtu 1 uwolnienia 
jeńców wojennych we Włoszech i Francyi,

Szóste d e o m trc c y a  antyse­
micka v e  Wiednia.

Bójka nacyonalfstów niemieckich 
z żydowskimi studentami.

L. W IEDEŃ. (Telefonem). Niemiecko- 
ngrcccui stućtrci uiząd2iil wezcr*j szósty1 
spacer dtmwstrecyjny na K»i'u i usiło- 
łowali po całcgodzinnej demonsiracyl 
wtargnąć do »Cł.ffee Habsburg*. Wówczas 
przjszłci między am i a narcdcwo żyaow- 
rHm! akademikami, którzy u łaśnle nadeszli 
z Rctbes trimstraise do jedne minutowej 
bójki, której położył* kres Inter wen
poL cyj.

Kcagres yw ią k ś w  zaw ed& w |ch 
we ^leKDfB#

Bójka sicyaiistói i cłirześGiłeńsh- 
spiłseznym! m  Wiedniu,

L, "W IE D E Ń , (Teltfoness). "Wczoraj 
oćbj ło fcię tu zebranie rad mieszczańskich 
na którem s<:-rzec!wieno się utworzeniu so- 

|»cyslno demokratycznej armii. Podczas ze- 
‘ brania pobito znajdujących się na sali so- 
cyaiiatów i komunistów. Mszcząc *ię za to 
socj aliści rozbili zebranie w ' ratuszu, zwo­
łane przez chrześcljłńsko-społecznycb.

Spisek monarchisiyczny 
w rilemczeche

PA R Y Ż , PA T. Agencya Havasą 
»Press« de Parts* donosi z Dues*eldorfu} 
że odkry to w Niemczech szeroki spisek 
monarchisty czny, który miał ca  celu uła­
twienie powrotu z początkiem grudnia 
eks cesarza Wilhelma I jego syna.

Kursa dewiz.
GIEŁDA K R A K O W S K A  z dnia 1 bm.

W  a u t  y» liiar. * * * * *  in s u k e jt :
Marki politóe __ 1 5 4 --  164—  1 6 1 .-1 5 9 .—
Ruble rarikle po 100 rb.

duiW.” 500• X°~2-Z  2mj l ,IU0
u drobne —•-— —•— 185* 

PR A G A . PA T. Kursa dewiz z wy­
jątkiem Bruksela 570 (573) i Amsterdam
1936 (1939) "'ezmerlone.

ZURYCH. (PA T ). Kursa dewiz. Ber- ,

N o i I  m inistrowie francuscy.
Paryż. (Tel. wł.) Clemenceau uzu­

pełnił swój gabinet wobec nie wejścia 
do parlamentu kilku dotychczasowych

i-

»

in 13. W ’edeń 3.90. Praga 11,25, Hcian 
dyg- 2 08, N. Jork 5.49 Londyn 21.90, Pa­
ryż 55,75, Medycląn 47,25, Korony stem 
plowane 1 niestempL 4 .

AM STERDAM  1 bm. Kursa lewf:
N i e o f i e y a l n i e .  Londyn 10 57 1 pół, 
Berlin 6.05, W!ed-ń 1.85, Paryż 27.02 I 
pół, Szw?jca=-ya 48, Kcpeuh*tga 5 2 9 5 , 
Chrysryanla 57 60. Sztokholm 59.10

Niebywała zwyżka akcyj naftowych 
na giełdzie wiedeńskiej. Naaz wiedeński 
korespondent (L )  telefonuje: Ns giełdzie, j 
tutejszej nastąpiła niebywała hbussa na wa- ; 
lory naftowe >Gs.iicyr«, btórych kurs pod- j 
niósł się dziś o 1. ?00 koron 1 wynosi 11.200. i 
Według krążących tu wieści, akcye tema* 
ją ogromny popyt w Londynie’ gdzie płoci j 
się za jedną aksyę 25 do 30 fantów szter- 
lingów. Również kurs Innych akcyj nafto* 1 
wycb podniósł a!ę, a mlanrwicle »Karpaty * 
o *400 K., a Fanto o 60 K .

;
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Z kotła bałkańskiego.
Wiedeń, 30, listopada.

W iadomości z Bałkanu wskazują na to, 
że podobnie jak przed stu laty kongres wie­
deński, układając kartę Europy, sprawy b a ł­
kańskie zostawił nierozstrzy nięte, tak też 
i pokój obecny „paryski" daleki jest od 
ustalenia stosunków na Bałkanie. Jeśli wszyst­
kie oznaki nie mylą, ,,kocioł bałk. ń ki ‘ po­
zostanie i nadal źródłem wszelkiego rodzaju 
antagonizmów i walk. które oby nie rozpaliły 
płomienia wojny w całej Europie, jak przed 
5 laty.

Abstrahując w tej chwili od stosunków 
w Turcyi, Grecy i Rumunii, skonstatować 
należy, że ani Bułgarzy, ani Albańczycy 
i Czarnogórcy me sa zadowoleni z obecnego 
stanu rzeczy na Bałkanie.

Najpoważniej przedstawia się sytuacya 
w C z a i n o g ó r z e .  która pod żadnym wa­
runkiem me chce zaprzęgnąć się w jarzmo 
centralizmu belgradzkiego, wskutek czego  przy­
szło już w Czarnogórze do krwawych starć 
między wojskami serbskiemi a ludnością czar 
nogór ką est publiczną tajemnicą, że W ło­
chy stoją ze swojemi sympatyami po stronie 
Czarnogóry 'Ot łochy nie uznały jeszcze pań­
stwa jugosłowiańskiego. Jest dość wątpli« em 
czy wob-c ciągłych walk w Czarnogórze i 
wielkiego wjzenia w Bośni, (kroacyi i S ła­
wonii, państwo jugosłowiańskie w obecnej 
formie będzie mogło istnieć.

Żiódłem  obecnych walk prawno-państ- 
wowych w Jugosław i jest okoliczność, że 
serbska partya wojskowa zaprowadziła w Bel­
gradzie przemożne rządy c e n t r a l i s t y c z n e  
podczacs gdy Chorwaci i Słow eńcy tak 
w Bośni, jii.koteż w Kroae_ó i Sławonii są 
f e d e r a l i s t a m i .  T e  dążności separa­
tystyczne sprawiły grupom wielko-serbskim tyle 
kłopotu, że niedawno b. prezydent min.strów 
Pasicz oświadczył, że byłoby lepiej, aby ist­
niała W ielka Serbia (obejmująca także węgier­
skich i bośniackich Su bów ), ale w y ł ą ­
c z a j ą c  Kroacyę, Sławonię i obszar s ło ­
weński. Wielko Serbowie meją ze swego 
stanowiska racyę, ale dynastya Karageorgie- 
wiczów opięta się zmniejszaniu swego obszaru 
nawet na korzyść jej krewnego, księcia 
czarnogórskiego, który jak wiadomo jest także 
bl.sko spokrewnionym z dworem włoskim. 
Jeżeliby taktycznie przyszło do orężnego roz­
strzygnięcia losu Czarnogóry, a możliwie tak­
że i p rzsz ło ści Kroacyi, należy wówczas 
liczyć się bardzo poważnie z tern, że V.'łochy 
me będą się zachowywały biernie, ,lecz z bro­
nią w ręku wystąpią przeciw swemu najnie­
bezpieczniejszemu rywalowi na Adryatyku, 
przeciw Wielko Serbii,

W  tym względzie można zauważyć rzecz 
bardzo ciekawą, że W łochy, które przedtem 
kokietowały ze Serbami przeciw Chorwatom 
i Słoweńcom' prowadzą obecnie konszachty 
z Chorwatami i Bułgarami p r z e c i w  S e r ­
b o m  Seperatyści chorwaccy, z których rząd 
serbski uczynił z powodu różnych prześlado­
wań męczenników, uważani są przez część 
W łochów  i Czarnogórców, jakotez Bułgaró » 
i Aibańczyków, za sprzymierzeńców p r z e c i w  
B e l g r a d o w i .

Stosunki w M a c e d o n i i  i A l b a n i i  
niemniej są naprężone. Nadzieja, że rząd serb­
ski ugruntuje swoją władzę w bułgarsziei 
Macedonii, okazuje się, jak sprawy obecnie 
stoją, zwodniczą. Nie jest nieprawdopodobnem, 
że już na wiosnę będzie Macedonia terenem 
nowych walk, które nie pozostaną bez wpływu 
na Albanię Na kongresie Aibańczyków w r.

Cecylia Kuhmerker-Sirhesowa,

KGtfiECIĄTKA.
Mówili o kobiecie. W yzwalały lig  z g łę­

bin bezładne kłębowiska przeżyć dyszące żą­
dzą. żarem niesytych warg, omglone krwawą 
kurzawą namiętności. Chwilami i  cichych, za_ 
wstydzonych uczuć budowano jej piedestały, 
wieńczone czcią niewolnych serc, to znowu 
w paroksyzmie bolesnej niemocy rozbijano 
w gruzy różowe bóstwa.

Rozmowę rwała się... wreszcie umilkła 
zupełnie Głębokie ciemności skryły zastygłe 
w bezruchu postacie, błądzące wśród zwidzisk 
przeszłości. Noc dyszała wonią suszonych 
zielsk i uśpionych róż. Poprzez rozłożyste ko­
nary drzew wpadały od czasu do czasu złote 
iskry gwiazd W  oddali rozszemrały sî  wody

Z nagła skądsiś w ypłynął wzburzony 
bólem czy wzruszeniem g łos:

—  Kobieta— cóż wy wiecie o niej? Kto 
z was spotkał ją na swojej drodze? W y zna­
cie li —  kobieerątka. Drobne, powiewne stwo­
rzonka otulone mgławicami koronek, haftów 
misternych, falbanek niezgłębionych —  jak

1913 w Tryzście, oświadczył jeden z przy­
wódców albańskich piszącemu te słowa \ „Nie 
jest pewr.em, czy istni* ć będzie wogóle samo­
dzielna Albania, wzgl, jak długo ona się u- 
trzyma, ale jedno jest pewnem, że tiarod al­
bański nie ugnie n:gdy swego karku, ani pod 
jarzmem serbsko-czarnogórskiem, albo greckiem 
ani pod tureckiem albo w łoskiem ,"

Biorąc to wszystko pod uwagę, utrzyma­
my smutny bilans, że stosunki na Bałkanie 
7. końcem 1919 roku podobne są do stosun. 
ków w r, 1914, kiedy to z B a ł k a n u  wy­
szło zarzewie wielkiej wojny światowej.

Dr, H. Kadisch.

Z Palestyny.
—  W  ostatnim czasie daje się zauwa- 

żvć znaczny spadek cen gruntu w Palestynie 
Na ulicy Allenby’ego w Tel-A w iw ie np. jed­
nostka gruntowa, za którą dopi-ro przed kilka 
tygodniami płacono 2 0 szylingów, kosztuje 
obecnie tylko 1 0 szylingów. Są widoki, iż 
wraz z ceną gruntową nastąpi równU.z spadeK 
cen materyałów budowlanych. Umożliwi to 
przystąpienie do intenzywnej akcyi budowlanej 
w najbliższym czasię.

—  Energiczne stanowisko, jakie zajęło 
żydostwo palestyńskie w obronie praw języka 
hebrajskiego, wywołało wielkie oburzenie ze 
strony pewnego odłamu prasy arabskiej. Pod­
czas gdy jednak prasa arabska w Palestynie 
występuje w tej 3praw.e w tonie nieco łagod­
niejszym. dochodzi to oburzenie do punktu 
kulminacyjnego w artykułach, publikowanych 
w prasie arabskiej w Damaszku, gdzie jej 
wtórują kierownicy instytucyj Allia-nce'u. O  
tern, jakim, środkami posługują się w swe1 
walce przeciw języków hebrajskiemu „oświe- 
ceńcy" z Paryża, świaJczą warunki przyjęci,- 
uczenie do szkoły Alliance‘u, wypracowane 
przez je j kierowników: 1) Nie wolno uczeni- 
corn uczęszczać na kursa języka hebrajskiejo ; 
2 )  Nie wolno im stać w żadnym kontakcie 
z uczniami ze szkół hebrajskich ; 3) Muszą
posługiwać się pozdrowieniem ,,Bon jour" za­
miast „Szalom " ; 4 ) Na ulicy muszą się po­
sługiwać wyłącznic językiem francuskim

Pozycye języka heb.ajsk:ego stają się 
jednak z każdym dniem coraz pewniejsze i 
mocniejsze. Powoli przejmuje „W aad Hachi 
nuch" (t^omisya oświatowa) ca łe  szkolnictwo 
hebrajskie począwszy od szkół „ IC A ", „H ilfs- 
verein‘‘, , ,Komitetu Odeskiego" i nawet wielu 
szkół ..Alliance u", a kończąc na Talmud-Tho- 
rach i jeszibotach. W e wszystkich tvch szko­
łach zaprowadza „W aed -H achL uch" języlc 
hebrajski jako wykładowy. Nader doniosłe 
znaczeńie ma dla Palestyny założenie kursów 
dla kształcenia sióstr miłosierezia, na których 
również wprowadzono język hebrajski jako wy­
kładowy W  związku z tymi kursami stała się 
znowu aktualną sprawa otwarcia kursów wyż­
szych

O becnie cała żydowska sieć szkolna o- 
bejmuje 97  szkół z 535  nauczycielami i 
15.600 uczniami. Z  97 szkół jest 32 frebló 
wek, 50 szkół ludowych, I 1 szkół średnich i 
4 szkoły wieczorne, Całem  szkolnictwem ży- 
dowskiem kieruje „W aad Hachinuch", na 
czele którego stoją zamianowani . przez organi- 
zacyę ryońską pp. dr. J  śzef Lurie i dr. Icchak 
Epstein.

—  Gazeta arabska „M ustagbal" donosi, 
że w związku z wycofaniem wojsk żydowskich 
z Hajfy i zakwaterowaniem tamże na ich 
miejscu wojsk kolorowych, przyszło do walk

próżnia. Mówią, iż gdzieś wśród tych tiulów 
czai się czerwone cudo serca, mówią że one 
mają duszę.

Kobieciątka. Odwieczne tanecznice wśród 
zgrozy życia. P ełn e  czArownych uśmiechów i 
kunsztownie rztzb-onych słów  unoszą się po­
nad powierzchnią codzienności wysnuwając 
w piejciwych paluszkach różowe mgły wstąg 
—  któremi oplatają się wokół nas, pociągając 
ze sobą,,.

Ongi było inaczej.,. M inęły te czasy* 
M inęły te czasy, gdy człowiek szukał nowych 
dróg, opanowywał żywioły, zdobywał szczyty, 
gdy życie było tylko walką z przemocą, wy­
zwalającą nieprzeczuwane w nas moce, gdy 
najwyższem szczęściem istnienia był Czyn,

.„podówczas żyła wśród nas kobieta. 
Człowiek me żądny hołdów, wiecznego za­
chwytu i rozmodlenia. Szczera, naturalna i 
prawdziwa —  jak śmierć, nie trwoniła wdzię­
ków i czaru młodości w ogniu rozpalonych, 
dyszących namiętności — dla igraszki.

Była  sobą —  głos krwi był je j świę­
tem, wies7czącem bezgraniczne oddanie się, 
zupełne zespolenie s.ę dwóch istnień w bo- 
gotwórczym szale,

Życie poczęte w niej — nie usuwało

pomiędzy Arabami i wojskiem kolorowem, 
przyczem obi- strony poniosły wiele ofiar 
w zabitych i rannych.

lii sprawie mliu wspottlezego.
Jesteśm y świadkami powstawania żydow­

skich kooperatyw wytwórczych. W  Krakowie 
powstało ich w ciągu pierwszego półrocza br. 
pi^ć, a podobnie działo się i w innych mia­
stach Polski. Rozumiemy motywa, którymi 
kierowali się ich założyciele t chcieli dać chleb 
do rąk tym musom żołnierzy, którzy często po 
4-Ietnisj służbie wojskowej wracali do domu 
z szeregów bą iż z niewoli, zdając sobie jasno 
sprawę z tego, że bezrobocie to podK/*e po­
datne dla fermentacji społecznej, I cóż zrobili? 
Z a zwrotne (de nomine) bezprocentowe po­
życzki, których chętnie udzielali, duli możność 
zdemobilizowanym krawcom, szewcom, złotni­
kom, zegarmistrzom, czapnikom zakupna narzę­
dzi pracy, maszyn i koniecznych urządzeń, by 
rękodzielnik mógł stanąć znowu przy warszta­
cie i własnemi rękoma zarobić na kcwałek 
chleba, zamiast iść po jałmużnę. Niestety mi­
mo znacznych zachodów i udzielonych poży­
czek, przewyższających kwotę 50 .000  K ., do- 
pomożono tylko 70  lękodzielnikom czyh licząc 
z rodzinami 250  osobom, Kooperatywy wy­
twórcze istnieją i jedne z nich prosperują, le­
piej, drugie mniej świetnie, jak to wykazały 
sprawozdania półroczne, złożone na Walnych 
Zgromadzeniach. I jakkolwiek ich istnienie jest 
objawem pocieszającym, to jednak ma byt 
tych, względnie tego rodzaju kooperatyw pew­
ne „ale“, najistotniej złączone 1) z istnie­
jącym ustrojem kapitalistycznym, 2 ) ze sta- 
dyuni, w jakiem ruch w spółdzielczy obecnie 
się znajduje.

Co się tyczy pierwszego zastrzeżenia, to 
żyjemy w czasach —  mówiąc, bez przesady i 
bez ogródek ~ -  w któ.ych, jeśli nie alfą i o- 
megą, to alfą wszystkiego jest kapitał. Bez 
niego nie wybudujemy warsztatu rękodzielni­
czego, chyba że znajdzie się jakiś bogaty wuj 
amerykański, który nam pożyczki udzieli. Czy 
zaś to będzie źródło bijące gdzieś hen za 
Oceanem, czy tuż b'izko nas, na istotę rzeczy 
to niema decydującego wpływu, Faktem bo­
wiem w każdym razie jest, że na żadne z nich 
dziś liczyć nic możemy, zwłaszcza, że sama 
odbudowa zniszczonych domostw żydowskich 
w Poisce pochłonie wobec trwającei i potęgu­
jącej się bez końca drożyzny materyałów su­
rowcowych miliardy koron. A  czy wobec.,tego 
stanie na budowę egzystencyi biednego ręko­
dzielnika? Jakże zatem ma powstać zrzeszenie 
wytwórcze pracowników jednego zawodu, gdy 
nie mają oni kapitału na zakupno narzędzi, 
nie mówiąc już zgoła o zakupnie surowców 
na przeróbkę przeznaczonych ?

Drugie zastrzeżenie uczyniliśmy, robiąc 
przegląd stanu kooperacyi w obecnej dobie, 
jestto  ruch znajdujący się w Polsce dopiero 
w pleleszech. liczący ledwie 14 lat istnienia.1) 
Tylko drobny procent ludności zorganizowany 
był przed wojną w kooperatywach, których 
byt silnie został zachwiany w czasie wojny. 
Nastąpiły narzekania na kooperatywy spożyw­
cze (zwane błędnie „konsuraainl") i zamiast 
uzasadniać niedomagania istotnemi przyczyna­
mi, kryjącemi się w ogólnych warunkach eko­
nomicznych, wywołanych wojną, rzucato ana-

J)  O d  t- 1 9 0 5 .  j a k o  d a ty  z a ł o ż a n i a  w  W a i s z a w i e  
p is m a  „ S p o ł e m " ,  k t ó r e g o  w y d a w n i c t w o  z  p o c z ą t k i e m  w o j -  
ny z a a t a n o w io o o  z o s t a ło ,  i p .k o  d a ty  p o w i t a n i a  T - w a  k o o p e -  
r a t y s t ó w ,  m a j ą c e g o  ruch k o o p e r a ty w n y  p o p i e r a ć .

jej ziemi z pod stóp, nie było jej hć ńbą i 
wstydem, owszem jednało ją z ziemia 
odwieczną rodzicielką,

Nie uginała się pod brzemieniem ciężaru 
nieślubnego dziecięcia, gdyż praca wyzwalała 
ją z ciemnych, kolczastych w.ęzów zależności.

Praca —  była jej źródłem n. jw yiszej 
wolności i słonecznego szczęścia, Kobieta na 
równi z mężczyzną zdobywała życie, władzę, 
moc. Na równi z mężczyzną iy ła  wśród 
gwiazd, w pełnem słońcu —  wśród burz i 
mroków, Na równi z nim —  jedyną miarą 
była jej wieczność.

Lecz —  człowiek malał malał, Mro­
czyło go światło, driec począł przed potęgą 
żywiołów, pełen wewnętrznej niemocy wobec 
wymogów życia i codzienności.

—  jednakowoż —  o zgrozo —  klątwą 
i źródłem najwyższego szczęścia dla decha 
ludzkiego jest przymus zdobj wania —  szuka­
nia.,, Odv,ieczne prawo. —

1 gdy zabrakło sił do istotnego czynu, 
gdy usunęły się z powierzchni odwieczne za­
gadnienia, gdy wszystko wokoło zmalało, —  
trawiącą, niedocieczoną zagadką dla jego du­
szy sta>o się —  kobieciątso, Problemem kar­
łów i zdziecinniałych starców,

temy —  a czynili i czynią to obrońcy egoi 
stycznych a nie ogulnych interesów —  na sy­
stem gospodarki „konsumów", na ich organi- 
zacyę jtd. Gdyby natomiast istniały prawdziwe 
kooperatywy typu rochdalskiego, miałyby za­
pewniony byt i kooperatywy wytwórcze, mając 
w pierwszych pewno pole zbytu dla towarów 
przez siebie wyprodukowanych. Bez nich mu­
szą te drugie zawisnąć |ikby w powietrzu, 
nie mając trwałego gruntu pod nogami, bo bez 
nich są one zdane na kaprys i dobrą lub złą 
wolę stanu kupieckiego. Gdyby zaś istniały 
kooperatywy spożywcze, wówczas one regulo­
wałyby produkcyę swych siostrzyc wytwór* 
czych, tak, iż rynek zbytu byłby dla nich za­
pewniony,

Już z tego, cośmy powyżej powiedzieli, 
narzuca się z logiczną koniecznością pytsnie: 
Czy zatem zakładanie kooperatyw wytwórczych 
ma jakąś głębszą racyę, skoro

a) nie mając oparcia o kooperatywy 
spożywcze, narażone są na krótszą lub dłuż­
szą wegetacyę,

b) gdy zaś takie oparcie posiadają, wów­
czas ich byt jest zależnością, równą utracie 
samodzielności; członkowie takiej kooperatywy 
wytwórczej degradowani zostają do roli najem­
ników kooperatywy spożywczej, i znewu mia­
sto solidaryzmu interesów pracowników i pra­
codawców, dla któ.ego buduje się gmach koo- 
peratyzmu, wraca dyametralność pracy i kapi­
tału ; ma tu miejsce tzw, Inkorporacya koope­
ratyw wytwórczych i koniec ich niezależności.

Dlatego nie ma już dziś więcej kontro- 
wers w tej dzleJzinie, ani w teoryi, a tern 
mniej i w praktyce w krajach, gdzie ruch koo­
peratywny zatoczył szerokie kręgi. Od r. 1890 
pokonał absolutnie kierunek reprezentowany 
przez Karola G ide'a, e> wysuwający na pierwszy 
plan spożywcę, tendeneye kooperatywno-wy- 
twórcze Charles Roberta. A  zatem, ucząc się 
na błędach innych, należy zakładać tylko koo­
peratywy s p o ż y w c z e ,  na podstawie ustawy 
z 9. kwietnia 187 i, 1. 70  dzup,, wydanej 
z intencyą dopomożenia biednym warstwom 
społeczeństwa I n i e  wzorując się na istnie­
jących „konsumach", będących parodyą koo­
peracyi —  z przyczyn, które omówić wypada­
łoby odrębn,e — , kłaść należy fundamenty 
pod nowy i zdrowy gmach społeczny

Dr. Otto M en asJit .

Ponieważ wartość naszego pieniądza jest 
coraz mniejsza i przy zakupnie towarów za­
granicznych trzeba za nie coraz więcej płacić, 
zaczyna powoli nasze kupiectwo odczuwać 
brak pieniądza,

G łSd  na towary od chwili ustania blo­
kady z dnia na nzleń wzrasta, a po zawarciu 
pokoju z Rosyą, wyniszczoną kilkuletnią wojną 
i fatalnymi stosunkami gospodarczymi, gonitwa 
za surowcem i gotowym towarem jeszcze się 
znacznie wzmoże. Dlatego też potrzeba na 
zagraniczne towary got< wki, gdyż zagranica, 
mając dość odbiorców na swoje produkty, nie 
potizebuje odbiorców zdobywać sobie kredy­
tem, jak to czyniła p zed wojną. Dziś poma­
gają sobie jeszcze kupcy w ten sposcb, ż » 
kilku lub kilkunastu razem sprowadza przesył­
kę towaru, którą przed rokiem jeden z nich 
mógł sam sprowadzić, Stan ten jednak nie 
może długo potrwać, dlatego też mimo wiel­
kiego zysku i cyfrowo wielkich obrotów w go­
tówce, nasze kupiectwo musi zawczasu roz­
glądnąć się za pomocą.

Snuje się po życiu bezkresna moc i ba­
da, dociera, szuka wśród głębi —  kobiecej 
duszy. Szukają bez przerwy, ustawicznie wśród 
puchu koronek, haftów i falbanek —  odwiecz­
nej tajemnicy śpiewającego serca, różowej 
zjawy. —

I są wierzący w to cudo, wierzący, iż 
odnaleźli ten bezcenny skarb —  i są tacy, któ­
rzy cieszą się kobieciątkiem —  żywą, codzien­
ni* inną zabawką, i są tacy, dla których roz­
koszą jest druzgotanie tych misternych stwo­
rzonek —  dla których szczęściem jest ich 
bezradny płacz wśród —  mętów,

—  T ó  fałsz —  odezwał się po dłuż­
szej chwili milczenia jakiś młody, gorący głos 
—  wi ród kobieciątek żyje także kobieta-czło- 
wiek —  żyje wśród nas. —

Może, Mówią, że są jeszcze wśród ży­
cia walczący, mocarze ducha i siły —  są tacy, 
któizy w najkrwawszym trudzie wyzwalają no­
we Jutro —  jeśli tc prawda —  to W pośród 
nich żyje kobieta-człowiek...

Odpowiedziało mu milczenie. Zaduma 
szukającej, grzebiącej w przeżyciach myśli.

Gwiazdy bladły,., gdzieś z od lali odez­
w ał się świergot budzącvch się ptasząt.
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Ranki, które kupiec zasila swetni oszczęd­
nościami, te banki nie szukają dziś u kupca 
zarobku na eskont. Bankierzy bowiem mają o - ; 
bocnie. łatw iejsze rćdło zarobku : obroty wa­
lutowe, prowizye za winkulacye, akredytywy, ! 
przekazywanie pieniędzy, pożyczki państwowe, j 
poręki i t, d. Dlatego też kupieetwp m'>si so- I 
bie otworzyć własny bank, któryby nie t; iko j 
udzielał kredytu przy sprowadzaniu towarów, j 
lecz służył także poradą kupiectwu naszemu, j 
steranemu wrogiemi napaściami i niedość wy­
szkolonemu do radzenia sobie samemu w no­
wych stosunkach, w jakich obecnie się zna­
lazło, Kupiectwo nasze nie ma chwili czasu 
do stracenia: musi corychlej zabrit się do
pracy, a bez kredytu i porady fachowej nawet 
średnio-za możni kupcy r.ie mogą się obejść. A  
skoro wobec dewaóuacyi korony nawet średnio 
zamożne kupiectwo jest skazane na kredyt, to 
co dopiero rzesze drobn ch kuprów, którym 
na każdym kroku podcina się egzystencyę 
przez b-jkot i rugi, ograniczenia i szykany.

R. P.

Czy 1 kieriy moratoryum 
zostanie uchylone?

Ostatnie w byłem państwie austryackiem 
wydane rozporządzenie moratoiyjne z 22 czer­
wca 1918  Nr. 225 miało moc obowiązującą 
do końca roku 1918. W edle tego rozporzą­
dzenia zostało moratoryum odnośnie do w szel­
kich pretensyj przeciw dłużnikom zamieszka­
łym w Galicyi i Bukowinie przedłużone do 
31 , grudnia J9 1 8  z łem, że wierzyciel ma 
prawo żądać uchylenia moratoryum w drodze 
orzeczenia sędziowskiego, o ile na rozprawce 
w tym celu przeprowadzonej uwierzytelni, że 
położenie ekonomiczne dłużnika uzasadnia u- 
chylenle moratoryum. W  Zachodniej Galicyi 
mógł wierzyciel domagać się uchylenia mora­
toryum w dradze orzeczenia sędziowskiego co 
do całej pretensja, zaś we wschodniej Galicyi 
tylko co  do 50 proc, płatnych w 2 ratach po 
25  proc. i to 30. września 19i.8 i 30. grud­
nia 1918.

W  międzyczasie i to z końcem pa; :dziernika 
1 9 , 8  nastąpił przewrót polityczny połączony 
z rozpadnięciem się państwa austryackiego i 
powstaniem na jego gruzach nowych państw, 
które musiały wydać odpowiednie zarządzenia 
co do utrzymania w mocy, przedłużenia względ­
nie uchylenia moratoryum.

W  G alic ji objęła tymczasowe rządy 
Polka Komisya Likwidacyjna a w zglę dn ie  

Tymczasowy kom itet Rządzący, który wydał 
w sprawie moratoryum rezporządzonie z dnia 
24. grudnia 1918 L . 1186, wedle którego 
przedłużane zostało moratoryum do 30. czerw­
ca 1919. Rozporządzenie to jest zasadniczo 
odbiciem przepisów moratoryjnych starego roz­
porządzenia austryackiego z tą modyfikacyą, że 
odnaśnie do dłużników zamieszkałych we 
wfchodniej Galicyi domagać się może wierzy­
cie! uchylenia moratoryum w drodze orzecze­
nia sędziowskiego tylko co d o  20  proc. pre- 
tensyi, płatnej w dwóch ratach po 10 proc., 
to iest 31 marca 1919 i JO . czerwca 1919, 
o il- odnośnie <lo tych pietensyj na podstawie 
dawnego rozporządzenia austryackiego nie zo­
stało jUŻ w wjzszym stosunku moratoryum 
uchylone.

Jak wodzimy, Polska Komisya Likwida­
cyjna względnie Komisya Rządząca stały na 
stanowisku przychylniejszem dla dłużników we 
wschodniej Galicyi i ziedukowały wyrokość, 
W jakiej moratoryum miało być uchylone, 
Z 50 proc. do 20 proc , wychodząc z założę'

ma, że wschodnie Gulicya najwięcej przez 
wojnę ucierpiała i dlatego najwięcej chronioną 
być winna.

W  międzyczasie rozpoczął Sejm  swoją 
pracę ustawodawczą i przód upływem termmu 
mocy obowiązującej rozporządzenia Komisyi 
Likwidacyjnej uchwalił ustawę z dnia 26, 
czerwca 1919  1. 3 3 2 , która weszła w życie 
dnia 1. lipca 1 9 .9 .  W edle tej ustawy prze­
dłużone zostało moratoryum do 31. grudnia 
1919 i zawiera ona postanowienia także zu­
pełnie identyczne z przepisami starego rozpo 
rządzenia austryackiego z zmianą co do wschod­
niej Galicyi analogicznie z rozporządzeniom 
ńfomisyi Likwidacyjnej (.uchylenie moratoiyum 
może nastąpić tylko co do 20 proc.). Ustawa 
ta zawiera jeden odmienny przepis od dotych­
czasowych analogicznych przepisów, że rckurs 
tak przeciw dozwoleniu uchylenia moratoryum 
jak i przeciw odmówieniu uchylenia wniesio­
nym być ma nie w termin.e czternastodnio­
wym lecz trzech tygodniowym. Przepis fatalny, 
bo zastępca przy obecnych stosunkach komu­
nikacyjnych nawet nie ma możności porozu­
mienia s.ę z wierzycielem w fpiawie wniesie­
nia rekursu. —  Ustawa ta wprowadza dalej 
nowość w żadnym ustawodawstwie nieprakty- 
kowaną, że Rada Ministiów uprawnioną je3t 
przedłużyć moc obowiązującą tej ustawy i wy. 
dawać zarządzenia co do stopniowego uchyla­
nia moratoryum. Przepis ten jest ograniczeniem 
komoetencyi Sejmu, bo ciało ustawodawcze, 
o ile ono urzęduje, winno zadecydować o u- 
trzymaniu w mocy względnie uchyleniu mora­
toryum —  a ,ue rząd prezentowany przez R a- 
dę Ministrów. Podobno Rada Ministrów już 
uchwaliła przedłużyć moratoryum ao 31. grud­
nia 1920, O  ile to nie jest prawdą, to w każ­
dym razie wyjdzie w najkrótszym czasie jakieś 
rozpoiządzenie Rady Ministrów, które zadecy­
duje o dalszym losie moratoryum w Galicyi,

Byłoby na wszelki wypadek wskazanem, 
aby sfety kupieckie —  póki czas —  zainicyo- 
wały odpowiednią akcyę celem zajęcia odpo­
wiedniego stanowiska wobec kwestyi dalszego 
trwania moratoryum.

W edle mego zdania byłby najwyższy 
czas, aby w zachodniej Galicyi moratoryum 
zupę lnie uchylić z tem z a s t r z e ż e n i e m ,  
że wolno pozwanemu zaskarżonemu o zapłatę 
pretensyi moratoryjnej zarzucić, że nie jest 
w stanie płacić, a sędzia ten zarzut traktować 
będzie łącznie z innymi zarzutami merytorycz- 
nemi co do należności pretensyi, Zaoszczędzi 
się przeto odrębne postępowanie co do kwe­
styi uchylenia moratoryum i zamiast dUóch 
procesów będzie jeden proces, którego przed 
miotem będzie także kwestya, czy go«podar- 
cze położenie dłużnika uzasadnia uchylenie 
moratorym,

W  każdym razie zależałoby obecnie 
przed powzięciem decyzyi w powyższej spra­
wie przez Radę Ministrów, wdrożyć odpo­
wiednie kroki ze strony kompetentnych czyn- 
cików.

Dr. Albert Siisser.

muszą w d»nej gminie; opróżnione ptfez o so -; 
by, wydalone z gramy przez rozporządzenie 
rninistra sp-aw wewnętrznych ; zajęte przez u ■ • 
rzędnikó w państwowych lub komunalnych nie­
mieckich, opuszczających granice państwa pol­
skiego.

Z a  niedostatecznie zużytkowane uważa 
się mieszkania składające się co najmniej 
z czterech pokoi. W  mieszkaniach takich do 
użytku właściciela mieszkania powinno być po 
zostawione tyle pokoi, z ijji osób składa się : 
rodzina, najmniej trzy, nie więcej jednak, jak . 
sześć pokoi, j

Nie podlegają zajęciu mieszkania i części 
mieszkania, niezbędne do wykonywania zawo. 
dów wolnvch, niezbędne lokale, również insty- 
tucye handlowe i przemysłowe, zależnie; od 
ilości zatrudnionych w nich pracowników.

Przez zajęcie mieszkania odbiera się 
właścicielowi domu i najmobiorcy prawo roz­
porządzania mieszkaniom.

Zarząd gminy, względnie urząd do zaję­
cia Wy7.nac.z0ny, orzekający o zajęciu części 
danego nfieszkania, ma prawo także zająć 
sprzęty, znajdujące sie w mieszkaniu i niezbę­
dne do użytkowania zajętej części mieszkania.

Zarząd gminy obowiązany jest również 
dostarczyć odpowiedn.cb pomieszczeń dla u- 
rzędów państwowych, które w inny sposob­
nie mogą uzyskać pomieszczenia i w tym celu 
ma prawo zajmowania mieazkań . budynków 
w całości lub w części.

Ustawa ta wejdzie w życie 7. dniem jej 
ogłoszenia.

W  i ej ł  Jziejt /v- .winy tr laśLirn". dal- 
sz<rgo mnoźema sie drogą podziału...

Dla mnie są te gazety jednak z..wsze 
dobre do poćwiartowania ich i powieszenia......

Pepin

1 1 mm

N a rnafglncaia
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N A D E S Ł A N E -
i-uln-yki lę redakcy.". nic odp.«ivis-K

Dentysta Artur Goiiraaim
powrócił i przyjmuje od 9  —12 i od 3 — 6  

1 2 7 8  K K A K Ó W
UL, S Ł A W K O W S K A  30.

h. CymótHkia Salam on Lany*ain
Kraków Bircza

2 5 9 9  Zaręczeni w listopadzie.

k ó td  Golóbst-g R a k s  Pnidberguó
Woia-Duchacka Gdów
259/ zaręczeni w listopadzie 9 i 9

bó z ia  ftarfap ener G bralnm  E u n ik
Radomyśl Wielki Kraków

2596 zaręczeni w listopadzie 1919

Ustal a mieszkaniowa.
G łów ne postanowienia uchwalonej na 

onegdajszem posiedzeniu sejmu ustawy miesz­
kaniowej są następujące:

Zajęciu przez zarząd gminy podlegają 5 
mieszkania i inne pomieszczeaia, które nie są 
zamieszkane, następnie niedostatecznie zużyt­
kowane i zajęte przez instytucye lub przez 
przedsiębiorstwa, przeznaczone do zabaw, gry 
'ub dla celów zbytkowych , zajęte przez cu­
dzoziemców, którzy niekoniecznie mieszkać

G . S Z O F M A N ,

Ból żyw ota.
Litości godną jest panna Polakówna, 

jedna z bogatych i arystokratycznych dziew­
cząt w mieście, która musi się budzić dzień 
w dzaeń rano z swemi zielonemi i nudnemi 
oczyma, i wiecznie do dzioba podobnym nie­
bieskawym nosem.

Brzydotę swą czuje bezustanni :, i może 
dlatego mówi zawsze z wielkiem przejęciem o 
malarstwie, muzyce i piękności przyrody. Jed ­
nak w muzeum, gdy ona jest obecną, jest 
duszno, i chce sie spać, symfonie Beethovena 
W  wielkiej sali nie upajają więcej, a nawet 
najpiękniejsze pejzaże na wycieczce, tracą 
w je j obecności swój urok, ona wszystko 
psuje.

—  Jak b osko ! —  wywraca swe poboż­
ne oczy, a długi rozestetyzowany nos dziwnie 
drga, przypominając nos słonia, który się stara 
cuwycić podrzucony przedmiot —  a nie może. 
Gól żywotni

j I litości godną, bardzo godną jest mała, 
j ładna Mizzi, dziewczę z Variete Gdyby nie 
I trzepotanie je j krótkiej czerwonej i sztucznej 

sukienki, jużby dawno tu w zadymionym loka­
lu nocnym poumierano z braku powietrza, o- 
pilstwa i przygniatającej zmory nocy, ale dla­
czego ona nie może ni chw.l< nawet usiedzieć 
wśród zebranych jak człow iek?! Robi bezu- 
stanku grymasy, dziwnie giestykduje i kręci 
nielitościwie swym składnym, i jakby wyrzeź­
bionym, o regularnej linii żywym noskiem. Jak­
by gwałtem chciała się brzydką zrobić, jakby 
nie użyczała przyjemność', storą sprawia, niby 
niewolnica wśród gachów w obozie wrogim.

—  Jak wstrętne ! —  drażni się, czyniąc 
grymasy, krzywiąc twarz, a jednak nic może 
zdusić swej żywiołowej nawskróś przenikającej 
piękności,

Niezwykły ból wykrada się przytem z jej 
szarych wąskich szpar ocznych, —  czarujące 
dwie ćmy nocne, nurzające się w szampanie... 
Ból żywota I

(Aul. ptzekt. z hebr. Sz. ‘Pom*,anxa.)

Buttl siielii Karol S. D rn s ie u iie ł
1 uraszówka-Polanka Pilzno
25i?0 zaręczeni w listopadzie i 9 . 9

U0 i'a S c tm g b a u m  łU u lf B lu chćr
Jarosław Radymno

I 292 zaręczeni w I.stopadzie 19 i 9

Izydor HussOaum Ewa Ruoln
Rzeszów Gorlice

2cU5 zaręczeni w listopadzie 1919

Njekiórc gady, płazy czy podobne pa­
skudztwa rozmnażają się przez p o d z i a ł ,  tj. 
w ten sposób, że z jednego gada powstają 
dwa itd. T o  leż nie należy się wcale dziwó, 
że „H asło  Polskie" potrzebowało się podzie­
lić na „H asło Polskie" ze zmienionym pod­
tytułem i „Nowe H asło 11, wolne nie tylko 
„od kapitałów i wpływów żydowski; h“, ale i 
od cienia zdfowego rozsądku i zmysłu poli­
tycznego.

S ta ło  się to tak, że ubiegłej soboty 
„Hasł- Polskie" nie wyszła, usprawiedliwiając 
ten smutny fakt rzekomym brakiem papieru. 
W  istocie potrzebows ła pow3tacz między apo­
stołami od etyki nieżydowsLiej różnica zdań 
co do kwestyj prawdopodobnie nie ba dzo 
„świałopog'ądowych“, skoro w tym tygodniu 
ukazało się w sobotę „Nowe H asło " nakła­
dem Spółki wydawniczej „H asło Polskie", a 
w niedzielę „H asło Polskie" nakładem tej 
samej Spółki wydawniczej.

„Nowe H asło " wyraźnie zapowiedziało; 
„O  ilehy w najbliższym czasie ukazało się 
jakiekolwiek pismo peryodyczne, zatytułowane 
„H asło Polskie", byłaby to akcya samozwań­
cza (!), najzupełniej nielegalna (li, nic z pracą 
ideową (sy git 1) nie mająca wspólnego "

Czytelnik wręcz głupieje, bo „H asło 
Polskie" jest tak samo antysemickie i wyłącz­
nie Żydami się zajmujące jak „Nowe H asło ", 
a więc nie rozumie, dl-’czego praca drugiego 
ma charakter iJeow y, a pierwszego —  nie.

W  rzeczywistości nie różnią się od sie­
bie oba „ H a sła "  ani o jotę. O ba zawierają 
te saine błazeńskie przedruki z „Myśli Nie­
podległej" i „Liberum V e to " , a pozatem 
skończenie nudne, idyotyczne brednie i cham­
stwa na temat nieśmiertelnego jak głupota —  
żydożersiwa.

Na chwałę Polski należy skonstatować, 
że podobne cuchnące szmaty pogromowe wy, 
chodzą w s z ę d z i e ,  gdzie czarna reakeya 
podnosi swój wstrętny, jadem nienawiści ocie­
kający łeb . Leży właśnie przed nami numer wy­
chodzącej w Dusseldorfie „Freie Meinung" 
z 9. listopada b. r I tam te same co w na­
szych „H asłach " potwornie głupie napaści, 
kalumnie, błazeństwa. Jedna rub.yka nosi ty­
t u ł ; „Deulschland den Deutscben 1“ Następu­
je artykuł : „D er Kapitalismus ist judisch".
Potem *. „Judas Ischariot", Potem i /- to, :o  
w „H asłach" robi p. ,',Ant. Se m ," —  „ ż u r 
Sratistik d^s Judectum s", Itd , itd.

Widzimy więc że „ H a sto ", które wysz­
ło  w sobotę, nie jesi wcale ,,N o w e“ . Rów ­
nież „H asto  ‘, które wyszto w niedzielę, nie 
jest wcale „ P  o 1 s k i e“ .

Jest to s t a r e  hasło m i ę d z y n a r o ­
d o w e j  propagandy nienawiści, szatańskie ha­
sło  walf i bratobójczej, rozdwojenia i dyshar- 
monii. O  ile w historyi ludzkości zwycięża 
powoli, bardzo powoli ś w i a t ł o ,  to „ H a sła " 
są jego —  c i e n i i m.

Przechodzimy koło nich z pełnem po- 
gaidy splunięciem —  niezłomne /ywiąc prze­
konanie, że z tą samą pogardą pouaktuje je —  
przyszłość.

Z  okazyi zaręczyn p. B z g L y  ilDIdtnAn
z Myślenic z p C in inu m  i-griDBraBrem
z Kiakowa serd. gratuluje
2a89  jBucheisler

Z  okazji zaręczyn mego koch. kuzyna
RsBłiBra k lB iizm ana z Makowa z p Hanią 
Bold llngerów ną z Nowego-Sącza serdecznie 
gratuluje 1 szczęśliwej przyszłości życzy.
2595 Markus Timberg z narzeczoną

Z  okazyi zaręczyn naszego brata SarU -
eI a LiBuiifa z Podgó.za z p, Dorą Olainand
z Lcchni serd. gratuluje
2396  Rodzina Lewit, Podgórze

Przyjacielowi iL ta le  .llł ItainćrO&i z o- 
kazyi jego zaręczyn z p. A H aiią ftBMBr z Miihl- 
ucimu serd. gratuluje
I 2ti9 Pinkus Bodner z Gorlic

Wszystkim krewnym i znajomym dzię­
kujemy za złożone nam życzenia z okazyi za­
ręczyn
2594  Salam on AnVsr I Mina AbusEh.

Z  okazyi zaręczyn naszej kuzynki p SA- 
lOmBi C rossów  ,Bi z Trzebini z p EliaSZBlIt 
GrossBm z C irzanowa serdecznie gratulują 
26 1 0  L eizeriL g ib  Jungeiwirth z Trzebini

Z  okazyi zaręc yn p- SaiOinEl GrOS 
SÓW IB] z Trzebini z p. E lias Bill GrOSBRI
z Chrzanowa życzy szczęśl.we, przyszłości

Rodzeństwo jungerwirth 
2609  Myślachowice k. Trzebini

Z  okazyi zaręczyn p. Adsli Gold z Tu«
chowa z p. Pinliassm  OliiCKLm z. Tarnowa
seid. gratuluje
2 b l 7  Mojżesz Bursztiner z Rzepiennika

Z  okazyi zaręczyn naszej członkini p. 
Piti-yi Orgel z p. Krauiem gratuluje serd. 
2ui 2  Stow. „Judith" w Kolbuszowej

Najserdeczniejsze iyczema d r zaślubin
składa p . Herm anow i G U tizb u rg o ^ t z Sanoka 
2 6 15 Rodzica otorch z Rzeszów -

Paul,,e Uli hanasam  z Gorhc życzy 
dużo szczęścia z okazyi zaręczyn 
26  ’ 4 S  tor chów n.a 7. Rzeszowa

Wszystkich krewnych i , znajoinych za­
wiadamiamy, iż ślub nasz odby t się w < iry— 
bowie w i—topadz.a 9 :9 .
2 >64 Erna % K aniJta i tia iry k  drauiaatuiB

Z  okazyi zaręczyn naszej koch. siostry
Frani SciiJn ^ w n sl i  P. UnfariiBrgBrBm serd
gratulują
2582 Siostry 1 kuzynostwo Lówowie Stary Sącz

Z  okazyi zaręczyn p. dy llflttf z S am ­
bora z p. H iChałEm  iiBSBrBm z Kolbuszowej 
serd. gratuluje
2381 I- Sch!ii3sel z Jaślan

Z  okazyi zaręczyn mojej k, przyjaciółki
Uli bangsam  z p. A Fried nat.dm z Gonie
serdecznie gra.uluje
2533 Hela Reinholdówna z Wysowej
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Tiwarzystwr asekuracyjne poszu= 
kuje dla działu ele­

mentarnego zdolwych zastępców. Facho­
wość nie wymagana. Waiunki bardzo 
korzystne, Ofejty pcd sSteła poscda 
2E0Ó« do Biura cglcszeó F. Staitera, 
Kraków, Grodzka 1 3 . 1277

% B U J A S S K I , K R A K Ó W
Does Sgedjcjir i M n  t a t a *
jg r. m B.uro £?<5w ec :
ul. Andrzeja Potockiego 9. tel, 3218.

Biuro ir-isEicwei
Rynek gtówny, Hotel Drezdeiskf, tel. 19.
Uskutecznia, spedycje Frajowe ł zsg.sntczse, 
Z iła tt a tcrircliicźci c ł c * e  i przyw ozcv e. — 
Specyslny d j-u ł: Iriorm acy e  taryfow e 1 rewizys 

oo liczen ia  listów  przewozowych. 
P rzedsiębiorstw o przewozu ir-cb i s c t f t t i  p : 
estow i «yn.!, o ia ; przewóz i r< ;w ó z ib io ro w jch  

■ przesyłek kupieckich. i 271
W łasne »).■;*y śo  przechowania trcbli i towarew

itgadkam się
na w s2eitic wajiefc za cestąy-ienie iriictzifSfrła 
tm ctłcw anefeo z kcir.foTtcm z 2—3 pokoi I łuebrią 
Zgłoszenia pod „Dyr. kcprlń  naftowych* do Biorą 
ogłofztA FtliŁ si S iu te is , Kiaków, G co. la  13

Z posiedzenia I t t ó s j i  tfla 
h a n d lu ! echrsEy pracy.

Nfc czwfcytkowom w. ■■■%. <■ It.e os pc&tedze 
nic kcmiayj d?a kanału » < tt re ty  | ą’acy, 
r c z y a u y w a i io  p o n o w n ie  p r o je k t  w  g g fcw łfc 
8 gcdd&Eego dola pracy i nraj n-usowegi 
spoczynku uifedzi«ł|egc. Z posłów żydow­
skie h cyk ctetc-i pp . G -iinbsussa t We^nzle 
ber. Gdy przy*tąp:c-'e.a d o  rr■ zw iania punk* 
tu 10. zabrał gft:8 poe. Werusiefcer, który 
m. i. powUćfciUł: Js--£ r?.*:« są naturalną, że 
p ew n a  ̂ disisy ludności powir-ny łpnyajteńć 
pewne ■ofiary i n« wet uerpieć ela ogółu. 
Jm t to jednak yzasadalonem^jedynie wt-tóy, 
gdy cała lnćaeść cła z tegopjs*ąś'-fc©r*yśc. 
W  dany ca wypadku -jest jednak. jaenem, że 
p&ń&twc laczej na tem /ucierpi, jeśli zsfliaf 
3  miliony Żydów by odpoczywali dwa dni 
w* tygodniu. N ie peto ^salc/ytsy tyle lat

K I V t f  tny. 5»> Talfre.tr-ao wolność sumien-s, b y ’ teraz ją? lekcewa 
łyć, gdy chedzi o  Żydów . Stwierdzam 
przeto, iż w razie przyjęcia paragrafu o 
przymusowym spoczynku niedzielnym u 
cierpi na tern ę*n*U>o, s uchwala będzie 
zamachem na wolność suisietSa 3 mtio&ow 
Żydów w Polsce.

Po przemówieniu pc*. Weiuziehera. 
przystąpiono do głosowania nad popraw ka­
mi żydowskimi, przyczem poa. Griinbaura 
wskazał, Iż w projekcie znajduje kię ustęp, 
który doprowadzi do wielu nieporozumień. 
Na zasaozlt tego ustępu tz-ofr . będzie 
■Jonnslć do spoczywania w  niedzl§ wszelką 
inną instytucyę prowadzącą b: iltezyę,
kasowość itp.

Z pesłow chrześcijańskich odpowiedział 
pos. Grunbzrmowi tylko chłopski poseł 
Sawicki, Oćpowfeoi jego jest charaktery- 
czną dla nlv«au pewnych pctlów sejm” 
wych

Prnu wyznania mc{feszow.ego, — p> 
wledzU poseł Sawicki — który nas tutaj 
tak obraził (!), chcę oświadczyć, że zreza* 
miałbym jego ałowa, gdyby je wypowie

nlejsze za*’ dy ludzkości. Na taklcm tle
ukazała p. Wójcicka heroldów świętej idei 
niepodległość? Polski, promieniejących naj- 
piękniejsze:® dostojeństwem duszy, najjaś 
rćejsiyei blaskiem wlsiy, źe dojdą per as 
peta ad astra, skreśliła postacie, których 
śnualt: rzyoy zdziałane są pod wpływem 
pobudek ŁB}wyis2ej wnitcści rscrainej, bo 
ja&kclwlek damcklesowy irierz śmierci 
nad niemi wlai — cni nieuatr: rzeni dosia­
dają cegiełkę po cegiełce, by powalił gmach 
zjedroczonej Polaki.

Sztukę tę podyktowało p. Wójcickiej 
gorące serce 1 miłość idei. P oeysł był cta- 
bry ; EajszlacheUifejr i najwięksi pisarze 
s,luy?nie krzewią idtsły narodowe — lecz 
autorka ekoncypowała .jusze:o wczoraj* 
bez tętna drarrztycrn- gc ? dyalog. pozba­
wione prrwdy’, wszystkie osoby chodzą ca  
kontur; cb, dtklamują, burmistrz małomias­
teczkowy mówi językiem napuszonym, ba 
rokowym. Kcrrckl w rozmowach ze swą 
Żcfią zaciąg, diugi u przewfnkwintuego 
stylisty Maetexlincka frazesy 1 kazania zzs 
tępiiją nerw scen'czcego życia, sytuacje są 
naiwnie skonstruowane. Jeśli mimo to sztu­
ka miejscami do głębi .wzruszała, jest te 
zasługą samego tematu, a nie scenicznego 
talentu akiortci, której jeoynie ostatnie s ."  
ny drogiego aktu się udały, oruz części', w o 
pułkownik rosyjski, drapieżny w instynk­
tach i zarazem miękko sentymentalny. Orjy  
wlśc . uąu o tej sylwetce Moskala musiałby 
•?vyp ść ujemnie, jeśliby się ją porównało 
z plastyką scer.lczną ambitnego, energie?,-- 
nego karyer: wlcza: oficera żandarmów w
rTsiEtym* Zapolskiej, albo jeśliby się przy- 
pcmofaio, jsk w głąb ómzy Rogyau fclęg- 
cęb inni plsafee polscy, jak DwullowsKi w 
>J>ikółce« (Bsazln), Brzozowski w >Pło- 
tulenlacb* (Nlcczajew) i »Sam wśród ludzi* 
(axćstv o  pysznych typów I), Sieroszewski 
» >Ucieczce* (Arkanów), Weyssenhuf w 
jHetmana.cb* (Tomlłcw), Zych w? »Syzyfo- 
WfćS pr? c; eh * (nauczyciele), slbp nawet 
p.lkc woik rciiyjasi w Berenta >Oziminie*.

.A propos obsfcercle traktowanej sceny 
lądowej zauważyć muszę, że nie można o- 
czj v,-;śda za złe brać p. Wójcickiej, że o 
prortcurje sądowej żadnego zgoła' pojęcia 
nie ma, ale musze zarzucić, Ż 5 skoro taki 
temaś: .pcfueza, winna była zasięgnąć wska* 
zówek’ i bcuczeń zawodowego prawnika, a 
nie mieszała ('tfjęcj świauka i obwinionego, 
śiedztwa (zakończonego.., wyrokiem 11) i 

"rozprawy głównej nie popełniłaby takiego 
horcod; In rgo błędu, że każe śledztwo pro­
wadzić — jak w żadnym kodeksie europej­
skim — na sali rozpraw przed pro kura­
torem, przewodniczącym,‘ wotantem, ba na­
wet w obecności cbrcńey!...

W »Jtazcze wczoraj* poznać oióro ko« 
blece: miękkość, brak'psycholog Icznego % i-  
spd.n enla I < iągłe łzy przenikają całą 
sztukę.

O ile z uznanieas podnieść należy stro­
jną reżyserską sztuki, nie można aię witrzy- 
mać od uwagi, że role — niezmiernie zresztą 
trudne do scenicznego uplastycznienia — 
w przeważnej części wypadły słabo. W  
głównej roli wyttapiła autorka rozporządza 
jąca głosi m s<»bym, gi-ł z wiaocznem 
prrejętlem, aie kreacya ta przechodzi jej 
sły. W  rccmecUch wymagających potęgi 
wyraju zupełnie lawiodłr, uda tną jednak 
była w kilku momentach psychicznej udrę, i, 
zwłaszcza w keńcu drugiego aktu. Miłosny 
żar, szerokość i siłę woli objawił w st,ej 
grze p. Nowacki, jako K c re J  . Dobrym 
nrutalem adoraterem księżycowym w jed­
nej osobie był obiecujący młody artysta p. 
Wasilewski. Inteligeatnle wykonali sue

mewaka. O Innych wykonrwcact* wolę za­
milczeć. " D r Fallek.

uział 2  tysiące lat temu. Wówczas cboho® I k re a cy  pp. Giittner, Miarczyńskl I Koi> 
dzono tylko sobotę. Od czasu jednuh, gdy 
się ukazał Nowy Testament, uznał świat, 
iż należy cbihcdzlć święto niedzielne...
Jedynie tylko Żydzi są dotychczas ślepi i 
uporczywie trzymają się soboty. Nie może 
my jednak stanąć na ich strnowisku i mu­
simy uchwalić, ze wszyscy muszą obcho' 
dzlć niedzielę.

Po tych >głębokich i uwagach, przy- 
stąplono do głosowania. Ponownie o d r z u ­
c o n o  w s z y s t k i e  poprawki żyćow&kle.

Teatr im. Słowackiego.
łjestere wczoraj*, szuka w 3 aktach 

z epilogiem Zofii Wójcickiej.
Podkładem sztuki p- Wójcickiej są 

tragiczne otrafki z ursrtj Dlogu Galfcyi % 
r. 1£15, gdy od kaprysu rajtępKego żoł 
daka zalezsło życie, wolność i mienie każ­
dego obywatela, gdy szarańcza Auetryaków 
I Ifcrkalł rzucił-t się na bezbronną, niewin­
ną luJność, gnęoląc I dręcząc ją relswizy- 
cygtrl, wyrallnowauie ckrstnem prześlado­
waniem polltj czcem gwałcąc najprymltyw-

KROKII4A.
H.rakćfc, 2  grudnia.

W id o k i r y c h ł e j  p o r r *  .u y  a p r o
W lzacy l. Deputacyu m. Krakowa pod 
ptiewodnictwcm prez, Federowicza l wice 
prezydenta Kollego i delegatów z rady 
miejrkięj prey udz;ale posłów a - k c r ^ d i ,  
była na audyencyi u Naczelnika Pańwwa, 
Ponadto irter«reniovałfc cejuiacya u pp. 
michtrów ska bu, aprowlzacyl, handlu, pracy, 
zdrowia i sztuki, w pań-ptw. urzędzie za­
kupu aitykltłów pierwezsl potrztby i w 
państw, zakładzie zbożowym.

Depu&cya przedstawiła wszędzie p e s -  
tubty uchwalone na ostatniem posiedzeniu 
rady miejskiej, popierając je tr^nmentaml, 
ktdre dają rękojmię, źs rząd ususie do- 
tychczaecwo niedomagania, które w szero­
kich nerach kr. kowsklch obudziły tascio 
niesadowc lenie.

Ze sićw kompetentnych czynników 
depctacya odniosła wrałenie, że kryzys 
aprsrwlzacyina w p rś twie wclno przemija 
i ie jeśli dotąd nie wszędzie jeszcie zrro t 
ku ;< p-rerru się raznsc?' ł, to przypisać to 
nakży trudecjH- m komi Bifeacyjcyta, 1 tś-e  
powyższą akcyę w wypokirs stopniu epeń 
nSsją.

S i z *g ó lc w e  spraw ozd anie będ zie  fo- 
dsao do publicznej wladcmcścl s chw ilą, 
g d y  cały szereg zobowiązań rządu zeete ie 
tleflnltywnie zrealizowany.

P e i i e d i e i t l e  K i s?y p f ;| k e n M |  g e n .
e fe t f t f ;  ! s  i s:ą w Kialccirie S Ł r

S p r z e d » ż  j . - 1. & ićłkg. ja j ,O v u »ip rzy
ul św. 7* Si., sz i srfgyuElsfrć będ: e klepem rejo­
nowy! s /> ^cznyiis pewne ik śc  j? j de rezs^ a e d .* ! 
defeillezrej W tyra « 1 k  M gistrfetw ajw : waadrs 
kew m c sklepy rejeaowe, aby ■» d slich  2 I 3 k 
ni. zglesilj a ą de wjdziaiu lii t .  nkgisfrals pe 
»dpewicdnl* hgiiyiastcye na podttówie kiórych e- 
tnynsźją pizy-dzisły je j z powyższel spółki zkyls. 
Sklepy njoco\re spłzediw ić bęsls ja j :  cd tzw ait- 
t *  4 fcm. za odc ęc.em Ruparu gł. Nr. 45 felai j 
legiiyu-acyi abieiowej po 1 K ZG b za saisaę. Jte. 
c S ra ie i-o  można Lędz*e ob ać sa  lepiiymteys i- 
le ić  jifj d^ukrotn/e »yż»zą cd Ilcsby osób, znfcj. 
ć u ją c jib  sic w dąsem gcspce.ush ie domewesi i 
vymleuiorych w kgilytr acyf. Kot sasiy t ?;;pośrsd 
nio e jjioa izow tb e  i ; i  ja  dlz zaopi-trzer i  sw jek 
c z b r ló w  w ja j*  z^lasz&ć i ’ę również po żyda i ;• 
ły j«-j do n e czcn c j wyżej ip ótti zbytu i ,;piz*4a 
wać js ja  i  tego pnyta.sk i ną Ie gttymsc-i -i i c :  »*- 
mowę pod werunksml ptzepisaaym, dl sklepów 
rejono%ycłi.

S c d e ,  ce b u la ) I r  c u is la k l .  Prezydjsm  
żyd. gminy wyzn. cgłaaza. i . począwszy cd ir dy 
3 btę. spizedawsć się będz’e sodę w gmiel-u 
su.' ly iżr. ul. Skawińska I  ccdłiennie i  wyjątkiem 
sobót, ud g. 10—12 pizedj!s , Kiżda rędzina o* 
trzynis. 5 kg. sudy a v»y5'^esć pizydatsłu d h  
stówaizyszeń a c  to c ijB r.j-h  fzn ?:zy  ■.osr.fsył. a- 

prowlztqrjna. N. dto ip u e  a:rwiC s'ę b^dzls tamie 
ró« m-i zr i . . i t  cebulę » t>, pc' 2 kg !na redzinę. 
Rćw riccziśnie zawiEdsmia ; ę, ze ss. is/j.-aaty na 
8ktnn:aki dpjycbdsts nie ziesi-zow ine, :  j .  gml- 
cy awraca pieniądze Ks.jrta.ej do 1S bis.

-Z „ B s B a te ł ł* .  Dzisiejsza prcmleca „Roztwo­
ru piof. Fyim* zkpowisda się świetnie. Fcds-bsle 
na drugie i dsfcze przedstawienia ciekawej busic- 
reskł warsrrwskfego ru ‘:r s  p ep jt ns. bliejy jest 
ogromny. „Roztwór piet- Pytta* oinyraa piękną 
wystar ę, a szczególnie J&terf sująjy będ_Ij a tt 
dsugi r©igryw>jąey S y w prlfow lti fizytzto-slie» 
miizs:-. j.

Na órde najbliższe przygotowuje dyrekeya 
„Bagateli* pfciT-szi przed-U w icie popełudniere 
dl* dZitci orrywiści- a oupov. iednio dootanym 
pregramtrw. Będaie ono miłą rozrywką dla naszych 
s ;; ur^ńskich Dzhze szczegóły podaiefą rfszt-.

Sech^ryna. R oztzlał s s rh s .jty  dla cdblor- 
cćw  w sto^. procuaentów wody sadowej I nape* 
jów musujących w Krakowie z powodu me na* 
dojścia tru-kpóttu, z? Kćesiąc g itd i eń nie cdbę 
czie  się narszse. U późniejszym rozdziale zawia­
dom prztłe żory.

jw ię :; « u  z&wi dr ipy-b nauczycie!'języka ho 
b ra jsk ieg : z*tu szony jest z ;ow cdu wzu stającej 
drożyzuy pedwyżsayć raksę za leki ye pryw&tne o 
80 p o :ert.

K k E ir e iK is I ł le  s u r r ę d i e n i a .  Z kół n la-
rodajnych otrzymujemy naflępująec iss-sgi: Z dn 
1 fc*rj. zostały żandarm ery r, i s olieya wej kciwa 
zankiegłśńt aa policję cańsf«ow ą i władze te, 
roląd yggpkowe, c-iały s ę v ła<5ia»i cywtinemn 
O rgsnhstyą tej how łj ii stjtu c ji zajął się z pole­
cenia rząóu parow nik żi.:darmeryi Hozzowski 
we Lwowie, ustaitawlająr i omendantem okręg.-ns- 
Kraków majora źandaicseryt L jdtnbergera, ctóry v. 
dniu wczorajszym cojął nrzędswaoie i nie poro** 
zumiawszy się -s już j s r  ie.ąc-.nij w Krakowi t wła 
dzumi policyjne^ i, a więc dyrekcyą pcllcy pcczął 
wydkwrć r ewn? nowe żkr ądzen,*, wcb^dzące 

.zakrr* dęijfenta dyr. policyi i koli lujące z je j za 
'rrąd zesla ii. N ezrczum irłen jest, do czego te za 
rządzenia i leformy zmierzają i n»lei> oczekiwał 
w tej mierze pewee^o y j-j.śnienfiL śs

Z p  » 0 '  i  * '■ • «  lijfl In  c l ld d .S  
ifd o sN S M tli:W y d z is*  Związku ^yd., inwalidów, 
wdów s!erót?v i jeunycb w Krakowie" preai nai 
o zam ierzczfcie rŁ»tępnjbcea;o wyjaśnienia. Za 
odbytą w óm u 20. *m. demonstrację ż jd  inwa­
lidów, i  dów i siei ót wojenny,-h prztd teatren? 
żydowskim p-.zy ul. Bn.iirAskkj nie ponciimy 
żadnej cdpocr.^dzklaości. albowiem z tą akcją  
r,ic ."soółn !gv nie ms».y. Pi dcz„s zebrania ż»d. 
Inwalidów i sierć. wrjeunych w Krakowie, w tym 
ra a j  i i  dniu zebrani słyszeli a nst o feren ­
tów, Iż n-eałn zi ie teatr żydowski arajduje się 
pod obecną dyrekcyą. W  toku . H i - f i  wspo­
mniano i -Lt id obecny dyrektoi teatiu żydowskiego 
c z ło ru k  majętny będący ponadto cenzorem ży 
dowekim i pensycnowanym nauczycielem rellgli, 
a utrzymują: y obecnie teatr żydowski, na prośbę 
związku żyd. law. o danie j jd a c g j przedstawienia 
na izeea biednych, do pracy niezdolnych a obecnie 
wprost ginącycn

sza J - in .  Publiczność za tę des-onstrarye.
W ie lk ie  n a d u t y i l i  p r s y  d o s tą i i  i e  siens-

K iąk p y .. Fotlcya er« s r to w Ł  a. egdaj F .' ni czka 
S uk krata, nau*zy#i*_ tokoły lnac./ej i Ń. Lci j  i -  
sk-ega urzędniki bankowego, pod za zutem uprą- 
* '  B|a lictef y zitusr.akz»; I to na wielką &xslę 
rai,'*w ie ci — n’ł ,  iaaoaio z jakiego tytułu — 
przyjeh destrwą 150P w<genów złemniaków dla 
® cs^yŁsk/e; Kidy Fsrodow ej i azęśś tyeh ziena- 
»akió„ już eostarezyli óo B e jzyn a, pobierane aa 
zier ais ki cesy hnrccda!r:e wysokie irk, że xaro- 
biii na ;a j kąt ss.Łcyi ,.e ey .e € jK Ż  Giowny ob* 
wlaicny Setebrat zrstał aiiiztow eny w chwili, 
hieny przyjeekał z Ciaszyat; przy arer^bw any 
znsiczitaa 69.SC0 P. D ; ślad: iwo w tej skaa- 
dilieanei sie .za prskarsbie] w tol*u.

H is iu ry . ,  |ahl«p m in ie . Pized 4 mlesfąca- 
a>i wyłudził 27 I. S jm cke Rotstem, sjeat hsnd- 
owy z K -łam zcw ej efd t i . «nasa ll.OfO K za 

kiore miał k u  d o iterc jje  towarów po hiskiej ce- 
*«• ©trajmawszy p E aiiaze  aie chciał więcej a.na i  
p. mc-sas, fes jednak ttH: przebolał swej strety i 
tozpezaawszy cnegcaj R :fct*laa aa  ulky spowo- 
ttował jego aresztowane Rotsteln wypiera się, 
ja **b y  wególe u la ł kied jbcbriek c t ś  do czynienia 
z Ses.-;tin.

C isalal ( p r i c d ę l  b r s t f a la n e  c ii  baci*.
Artw tew sao 27 h, « ł * d .  M tskiłW lA a w "hw ffi. 
guy za paśttdsietweai pcilugacza publicznego 
ckcitł w j t d t jn  z tut. ban1 ów zrealiz* n t  U W  
,Kt’r- re ż y ck i prńftw., z: strzeżoną w
baakn, jako asraeziorą Józefowi Ogieeie z f-rvfl» 
ty-hewie. f  ty M toSler,li^n sa-lez ono również 
2 asygazla 1®3 koronowe, L. i 4i .« ja  i 186531.

Sfl* * *  żjoakfcwłca wrjn ze swym wspal- 
mk em 24 1. ta i S  (grandem, którego aresztów m  
w asieszkamu Mosf-‘owkza, asygmjry te narr i 
zeaaanla ttk tą  sp aeczae gdyż A., tw k ró .i, że 
asyg»>sj z a tk a ł, S . zaś, i e  aL p ł (e od jakieg. i  
alezesj^Bego i dał je  M oskw iczów  t do zrezUzo- 
w ł * ł  kos^ ew fez  poszuk waay był równie* a 
udzitł w ns padzią bandyckim aa ofkerów f.an.
cttfticn.

U c d s i e i  i  f c jd i l .  p«?, W e’sberg z Kougre- 
sówki idąc z dwsma huirasai napotkał 15 I. L cj- 

•ra Scidanfeld* z Łcdz1 i popros ł  ro  by edmusł 
» ą  kufry do doiaii. Łtldesfdd zgodził się, zaniósł 
kufry ao d< „ a  U eisberga i a yszeeł z ileszkanla 
raz. m z WtisbergwEłj wkróicv jed >..k v>rćc:ł się  
■ Ldąąc, żo c: eg ś a -fom siał zabrsł krlry i chciał 
zb.-sdn!. W łsm jednak mu prraszkcdzoeo i s c e - 
w ećiw aao jego aresztowań.*!.

K $ M U » IK & T V .
M e r j a s .  Dziś o g. F w. pogadanka n. Ł 

„łłspoel F lsc4ir“ 1 »Oeirc Syon*. .

p £ N ^ B i V 4 £ f i S  * M , r i « s  K © ' S i f g i i g t i i f e . S ®
W iarck : Jeszczcze w ciortj.
S re u a . Powodzenie.
Czw artek: Jeszcze wczoraj

£ B £ i3 t¥ | łe K  k .
W to.ek : S e s t .a  Hsieaa (po raz I-iz y )
S ied s : S  ostra Helena 
towar eh : S icsu s H ltne

N&iPŁPłtódlR „Bi i6h7feUK 
Wtorek : Roitwór o cf. j-ytia (nowość)
Srt d£ : Roz.wór prćf. P jtla .
Czwsitek i Roztwór preł. Pyfla.

REPERTUAR OPERETKI w „NOWOŚCIftCrf.8 
a to tek : Cnotliwa Z tsu en :
Sred a: .'o l, a kre-,
Czwartek: RcmaKS na dachu.

Z  a r a i u .

i głodn inwalidów waów i sierót 
wojennych źażąot za jedno przedstawienie a to 
w dcdatLn «zs. rikowc więcej aniżeli połowę 
uochciiu z tajJggo przcdstav lenia jakc odstępne.
Cnarafeerystjczrv- jest fakt iż tenże dyrektor, 
p. Jakób, nte w? i ł  się swego czasu dzięki swemu 
wpływowi- detj "ws w eg- d -rektora tegoż te 
it .n , inwalidę ł c ręki p Zoilmanna z j»ga nta- 
naw -ica de rnt ć. Orecnycii ns zebrsnfr ii w allćfw  
iakta te t; k dalece rozdrażniły, ż ku n: sacitu 
wieiklemn -bolewasiu, po zamknięciu ztb-ania 
i rozejściu się csłego wydzi.ru naszego zwiąrkn 
udali sie o5!! p id  reut żjdow :kl, chcacjaćoki-tncn- 
tcw ić  eploi pnbilcznej swoje żądania około oddu 
l ia  teatru żyd. inwalidom. Wydział Związku i ; d. 
inwalidów nie mlaf nigdy zamiaru wykonania ta­
kiej domonsirscyl k tsr5 Ł.ie była wcele petr abuą 
już ze vzg!ędu na to, iż bawiący w sobotę w 
Krskow.t gener. deieg;t rządn p. Dr. Gałecs?, 
przy!ętej na posłuchania delegacyi żyd. iowaldow 
w sprawie teatru żydowskiego, przy: i'M  ii sprawa 
ja  Łostanle żart,z pomyślnie zsiatwiocą. -— Baw ący 
wówczas na sali teatru żyd. członek n » z .g o  
Wydsiaru p Zucker tspokoił :ebranych wzburjo* 
nyćh demonstrantów ! nakhrn ał do i pokojnego 
rozejścia Blę, co też natychmiast się stkło. Alcbec 
tegr Wydział związku inwalidów gorąco przepra-

W aru aw a bez gazu. N .s z  kerespoo. 
dent ^areżawski (M) telefonuje’: Od dziś 
godz. 4 popołudniu W »*zaw a jest bra

Wyila nnlk Lenina a r a i i t w l  
ny ni Warsziawln (W . B. K .) w  war- 
tmweklch kołach Kcmnnlstycznj cu wywo 
lały wczorajsze arenctowaula przyj?ddc4w 
całonKÓw eentrafnego Komitetu Komuni 

jstycznjj party! Polaki prawdziwy popłoch. 
W  poważnych sferach iłycŁać, ir  jeden i  
aresztowanych M skal, władający dobrze 
jęrytiem polsKim, był w celu agltacyi 
bnljzewkoklej wysłany do nzazjgo kraju 
r  prost przez Lmiua- Nazwisko tego a gita 

,ro‘« trzymane jest przez władze w uajśsl 
ślejszej ta eomiey

Zawieszenie „Arhajter-CajtungM. Nasz 
kores rondent warszawski (M) teldf-muje: 
Z polecania władz sądowych zawieszony 
zesłał tutejszy organ poale syonistdw »A- - 
bajt rr-Cajtung*. Jutra wyjdzie w jego miej­
sce >Du« Arbelter W crt*.

P o z l c m  w  o r g a n l z a c y l  „ S z lo . 
BIB E m u n e  I s r ą e r .  Warszawski >Tug* 
aononi: Fakt, iż o>Banizacya >Szlome Emu 
no Isrcel* prawie wcale nie sajmowała aie 
sprawą przymusowego spoczynku niedziel 
nego, wywefet niezadowoleniu Vc>ród pnw 
tiycb sfer żydowskich. W  z szłym tygodniu 
odbyła się w, tej sprawie narada kilku . l.ol 
nóv" z udzirłrtn pp. Dawidsona I Pr.wesa. 
Sprnwe referował p. WeiugeŁ Uchwzlcno 
zwrńcić się do rabinów ł  wozw&uiera, by 
wskutek zaniedbania spraw żydowskich 
przez >Szioire Etnune lerael* załcicno 
nową Organizacyę pod uazwą »Achduth 
Israel*.

Koła po  ̂ y:‘sz« rusją zamiar w najbtiż 
szym cza ie wydrć razem z p, Wefcgottem 
nowe piimo cułziecn*.

§-rzygotuhłaitla d® W yhifA i 
^ h a l n y c h  w  F». K -o n cjrasA w cn
W  zwląsku b pogłoska ml w sprawie ma­
jących wkrótce cast mić wyboró \9 kahr 1» 
nyth oświadczył szsf wydziału dla spraw
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OPIEKA"
Z IE L O N A  1 7 . T eł. 2 4 7 4

Program  od soboty 2 9  4*30 popołudniu

Dziewczę z palarni opium
.a Nadto wesoła Hmmoreska. Dramat w 4  aktach. Nadto weaoła Humoreska
®  .tacsgfe.. w  itofw m jpiwcs*! *:« 4-30 w  s®**®!?, sUsaSsSałs i S p l i t a  «  S

Cały dochńd 
uneiw aaoM
dla inwalidów

żydowskich przy mtniateratwle dla wyznań 
p* Adelbcrg, co następuje: Od chwlłł, gdy 
wydano nowy deki et dla kabulów żydów* 
gkłch na obszarze Kongresówki, czyni ml 
nistsrstwo dla wyznań przy gotowa aia, by 
przeprowadzić wybory na podstawie nowe­
go dekretu. Główne przyczyny, dfa których 
wybory dotychczas się nie odbyły, są na 
stępujące: Ogólne wybory do kahałów ży­
dowskich odbywają tlę w Kongresówce po 
raz piewszy. Należy przeto z ogólnych list 
mieszkańców wyciągnąć spis Żydów męż­
czyzn w pewnym wieku (kobiety jak wia­
domo nie mają prawa wyborczego). Nie­
stety są dotychczas odnośne organa rządo 
we sajęte innemi ważnemi sprawami, pozo- 
stającemi w związku z ogólną reorgsnlza- 
cyą admlnistracyi, Poiatem trwałoby bar­
dzo długo wypracowanie regulaminu wy­
borczego, którego dotychczas nie można 
było wydrukować z powodu strejku w 
drukarniach.

Co się tyczy Warszawy, trzeba było 
jeszcze przed wyborami do kahału przepro 
wadzić zjednoczenie wszystkich kahałóu 
podmiejskich, znajdujących się na obszarze 
politycznych granic stolicy. Reforma ta zo 
stała już przeprowadzona na podstawie de> 
krętu ministerstwa wyznań. Zjednoczenie 
kahałów odbędzie s:ę nic wcześniej jak 20 
stycznia 1920 r.

Co się tyczy regulaminu wyborczego,

to byleby przedwcześnie o tem mówić, po- 
aieważ nie został jeszcze podpisany przez 
mlnisterswo wyznań. Natychmiast po pod 
pisaniu regulamin zostanie opublikowany 1 
można będzie przystąpić do technicznych 
prac przygotowawczych.

Termin wyborów nie jest jeszcze zna­
nym, w każdym razie nie odbędzie się 
przed 1 stycznia 1920 r.

Ze świata-
Rząd wiedeński wydzierżawia meno- 

poi tytoniowy. Jak nasz korespondent wie­
deński (L) telefonuje, rząd wiedeński za­
mierza w najkrótszym czasie wydzierżawić 
Hol u n i yl monopol tytoniowy.

Potworna zbrodnia we Wiedniu. Nasz 
korespondent wiedeński (L) telefonuje: 
Przen 8 dniami zaginęła w jednezn z pried- 
mieść Wiednia 8 letnia dziewczynka. Obec 
nie wykryła polieya, że biedne dziecko 
padło c flarą strasznej zbrodni; nie wy Śle 
dzenl Ebrodnlarze zabili ją w celach ludo 
żerczych. __________

Dzi; 1 gospodarczy-
(p) Z r o s z e n i e  t o w a r ó w  te k s  

ty ln y c h , kór i trykGUży wywołało cały 
szereg ograniczeń, utrudniających ruch han­

dlowy. Niewiadomo bowiem, jak długo ku­
piec musi wyczekiwać od zgłoszenia — na 
zakupno przez wojsko, — czy mu w mię 
dzyczasle nie wolno, nawet dstajllcznie, 
towarów cprudawać, — jakie ceny usta­
lone zostaną za towary, mające się nabyć 
przez wojskowość, czy faktura zakupaa bę­
dzie w tym kierunku mlarodajuą, esy też 
ceny ustali komisya, i jaki będzls skład 
tej komisyi.

Ogłoszenie ustawy w «Monitorze*, nie* 
powtórzone przez żaden dziennik krajowy, 
spowodowało, że w kilku miastach (Rze* 
szów, Przemyśl. Tarnów, Bielsko) przystą* 
piła wojskowość odrazu do rekwizycyi a w 
Kongresówce w całym szeregu miast ople 
czętowano swłady kupców.

W  Warszawie domaga się wojskowość, 
by cały zapas towarów u poszczególnych 
kupców pozóstał nietkniętym, aż do chwili, 
gdy organy wojskowe zdecydują się na 
zakupno co do ilości i gatunku.

Z Ł o d z i .  Fabryka Gsyera rozpoczy­
na pracę w przedwojennych rozmiarach. 
W  manufakturse zatrudnionych jest 20.000 
robotników. Z zakupionych 8 tysięcy bal 
bawełny nadeszły już 4000 do Lodzi. Dal 
aze 4000 mają nadejść w najbliższym czasie 
z Gdańska.

Z M iń s k a . Rozwój przemysłu w 
Mińsku doszedł w ostatnich czasach do 
rozmiarów przedwojennych Pracują obecnie

3 młyny parowe, 3 fabryki oleju, 1 fabryk* 
skór, 12 warsztatów mechanicznych, 2  
łbryki ta netów, 2 fabryki drożdży, 5 fabryk 

tutek, 8 fabryk mydlą i 209 innych war­
sztatów i fabryk.

(PAT.) Centrala dewiz w Pradze.
zostanie zniesioną, a jej fuakeye powierzone 
będą urzędowi bankowemu ministerstwa 
sk rbu.

G ie łd a  w i e d e ń s k a ,  w i k d e ń .
PAT. Kurs* dewiz z dnia 1 b. m .: Ren­
ta majowa 91,— Austryacka renta korono­
wa 84’—, Renta lutowa 9 2 ’— Węgierska 
renta koronowa 69 90, Losy tureckie 1280  
Priorytety kolei południowej 925, Anglo*
bank 624, Bankverein 668, Bodenkredit
1550, Zakład kredytowy — Depozytowy 
763 L&nderbank 979 Merkury 743, Unlon- 
bank , Żivnostenska banka 14^7, 
Kolej północna — .— Kolej południowa 
244’—, Alplny 2995, Berg u. Hflttea 7500,
Krnpp 962, Poldihusttej---------Pragerelsen
4750, Rima 2061, Skoda 152 Zieleniewski
—*— Apollo 4995, Fanto 98 >0, Galicyjskie 
Karpaty 9500 Gallcya 11200, Shodnlca 5980  
Koleje austryackłe 983, Wigierskie koleje 
770.

Kursa aa fieldach: krakowskiej, pra-. ! 
■klej, amsterdamskiej 1 zurychikiej, oraz 
szczegóły o wielkiej zwyżce walorów naf­
towych na giełdzie wledeńjklej — na str. 2

P O E Z Y E
Karola Rosenfelda

P o ż a r  k r w i  liryki z okopów wiel­
kiej wojny, poprzedzone słowem 
Stanisława Przybyszewskiego. —  

(Księgarnia J . Czerneckiego).
K o k o ta  Sketsch z życia paryskiej e- 

lity (wystawiony w Teatrze No­
wości). (Księgarnia K . Wojnara)

AlWOJfl CantO Poemat o Sfinksie— 
Erosie. (Księgarnia K . Wojnara)

P i o s e n k i  k a b a r e t o w e  Strofki z 
za kulis uclesznej nadscenki. — 
(Wydanie drugie). 1153

D o  n a b y c i a  we  w s z y s t k i c h  
k s i ę g a r n i a c h .

Ninlejszem zawiadamiam
Szan. P. T. PubllczaoSć iż

wyjmuj? zamówienia na płaszcze 
z własnych f stersylskinowycb

N W E I Z E N B L U M  2611 
K r a k ó w ,  u l i c a  S e b a s t y a n a  L. 3 6

Poszukuje s e chłopca papiero­
w ego do hurtoanego składu kart wi« 
dokowych i papieru. Henryka Kleina 
Kraków, Lubicz 3. I. p.___________ 2586

D O k tO r p f A W  k°ncyP‘eat adwokacki,
. przystojny mężczyzna, 

.̂yd, lat 27. obecnie na posadzie z płacą 
roczną 24009 K , pragnie z braku znajomo- 
mości tą drogą poznać ładną, przystojną 
pannę do lat 24 z lepszej rodziny z odpo* 
wiednim posagiem w celu matrymonialnym 
Osoby muzykalne i brunetki mają pierw­
szeństwo. Tylko poważne zgłoszenia — 
możliwie z fotografią — pod »Doktor praw* 
do Biura ogłoszeń F. Statterj, Grodzka 13. 
Dyskrecya oraz zwrot fotograf! — pod 
słowem honoru. 1301

Odnajmuję sale na wesela.

Proszę tych panów,kt6riy a“ 27hm. o godzinie 
w nocy, przedstawiając się jako organa 

policyjne kazali mi się wylegitymować, za­
bierając mi prócz legitymacji także zwitek 
w którym znajdowały się 528 K. o z wrót 
ylko dokumentów na adres Jakób Grha- 
terg dla Schwerdicharfa, Kraków, ulica 
lózefa 22. 2616

a n r a ln n  w sile wieku, przystojny, in- 
1  * h  V teligeutny, z poważanej rodzi­

ny żyd., kupiec, posiadający większy kapi­
tał, ożeni się z panną inteligentną, szlache­
tnego usposobienia, z dobrego domu. Przy* 
stąpiłby najchętniej z własnym kapitałem 
jako współpracownik do istniejącego przed 
siębiorstwa przemysłowego. Rzecz traktuje 
się seryo. Anonimy do kosza. Dyskre ya 
pod słowem honoru zapewniona. Zgłoszeniu 
pód »Jutrzenka« z dołączeniem fotografii, 
której zwrot się zapewnia, przyjmuje Adm. 
N. Dz. 2613

Przyjmuję także zamówienia n i wesela 
oraz polecam swe w dobroci znane po= 
trawy. —  Obsługa czysta i szybka ku 
zadowoleniu P . T . Gości’ 2573.
Wassserlauf, Hotel Londyński, Stradorn 11.

Pierwszorzędny Zakład
Krawiectwa damskiego 

U. fbrłicba, Kraków, Dietla 65
poleca się Szan. Paniom w wykonaniu naj* 
elegantszych kostyumów i płaszczy, według 
najnowszych żurnall, po cenach umiarko­
wanych. Wykonanie szybkie I punktualne. 
Przyjmuje również przeróbki. 2543

Kołnierze, mankiety I ! » 4

Sklep frontowy
w  Podgórzu bllzko rynku do odstąpienia 
Zgłoszenia p o i  »L ok al* do A dm . N. Oz

260?

sa
K przyjm uje de p rsa t*  I e f »  m
5  kettuje psdąntycsuto I

łyskiem w krótkim terUUftfe

*  PIERWSZA POLSKA
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Hartowny skład perłom krajów, i zagrań, 
oraz artykułów toaletow. ł kosmetycznych

P . i  S .  W E I S S B E R G
Kraków, KraL’owska s. 17.

Generalna reprezentacya fabryki perfum, artykułów 
kosmetycznych i mydeł toaletowych fabryki

Galderara 1 B anktnan, Sliedeó. 1012

M O JZ E S Z  r a t h .

S A M O U C Z E i i
T&ij polsko hebrajski
m  dla samouków i szkół wraz z klu 

czem i słownikiem.
,t.aj Pierwsza praktyczna metoda naukiWP3 - - - - - - -języka hebrajskiego w słowie \ pi­

śmie. Wstęp do literatury. — Cena 
z przetyłką 30 K o ro n  w oprawie.

Skład główny w księgarni

$f AHYANA HAtiCLE^A
w Stanisławowie. 1276 

w  Tpt W  tSf w  *  *

&

braków, ul. Brodżka l
Wsncelstys:

n/t
gOdata* praę .̂ od! 10-12 I od S-9. ’«i
(W niedzielę I Swlęt* od godz. 11—12). 

dla łprtw  dciikowo Echowych tylko od $— *. 
Nową I c sy maturyczne: |. glm nuzyilni 
realne, II. Seminaryalne oraz III. koraa

Fills: 1009 I
JE ulloa Długa L- 97. —
IłlrtWilKll. 13. :•: Illn ijiM  L A |  

kKii Iłlnnińi L i . -------

wydział*we dla P. T. Nauczycielstwa •• 
twarte aostały I października br, 

jeszcze tylko kitka miejsc wolnych. W sjf . 
»cy słuchacza otrzymają bezpłatni# całkowita 
materyał makowy. Hononuyom żonato o 

zniiooo.
Dla niezamożnych oraz inwalidów frfttffc 

kia ulgi | ułatwienia. 
niorm acye i proapekta bezptatnta AOTIa

PI2RWSZA

LitKTRYCZNl FABRYKA
WĘDLIN KOSZERNYCH

WYROBU WIEOEtSHEliO i KRUKOWSKIEGO

Braci TAUBBAFKLD
T a re ś w , n i. Lw o w ska  7 .

poleca przedwojennej jakości k iełbasę, 
salam i cielęcą, w ęgierską, paryską, 
w eroneską, pasztetową itd. sz y n k ę :
w ołow ą, cie lęcą  i w estfalską; m ostek 
w ołowy 1 ozor w ędzony oraz 2 razy 
dziennie świeże k iełbaski po przystę­
pnych cenach. — Sprzedaż hurtowna

L . 2308

Wiedeńskie 
obuwie damskie
(eleganckie trzew ik! luksusow e, g alan tery j­
ne itd .) w bardzo w ielkim  w yborze już ną 
.leizly. Sprzedaż ty lko hurtow na. Zgłoszenia:

E. H O L L E N D E R
fijjncya handlowa, Hrahdw, ulica Bonsrnwska 9., I. p.

codziennie między 2 — 4 popoł, 12 8 6
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